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Ghwiejność rządu i konse­
kwencja Czechów.

Sytuację chwilową określić można 
kilkoma słowy: O żesi p o s tę p u ją  
k o n se k w e n tn ie , rz ą d  się chw ieje .

Wiadomość, którą nam przedwczo­
raj wieczór telegrafowano z Pragi, 
sprawdza się; wielka rada koronna 
uchwaliła kilka modyfikacji w przed­
łożonym przez lir. Hohenwartha pro­
jekcie reskryptu cesarskiego, który 
miał służyć za odpowiedź na adres 
sejmu czeskiego i który poprzednio 
już ułożony został wspólnie na kon­
ferencjach hr Hohenwartha z prze- 
wódzcami czeskimi. Ten projekt re­
skryptu cesarskiego był przedmio­
tem rozpraw rady koronój; gdy mi­
nisterstwo wspólne, to jest: hr. Beust, 
bar. Kuhn i Lonyay na tćj radzie 
koronnćj wnieśli swoje poprawki do 
tego projektu i od przyjęcia tych 
poprawek zawisłem uczynili dalsze 
pozostanie swe w urzędzie, hr. Ho- 
henwarth, jaksię okazuje, napoprawki 
te przystał i wmyśl tych poprawek 
projekt swój zmienił w nadziei, że 
pomimo tych poprawek, uda mu się 
sprowadzić Czechów do rady pań­
stwa wiedeńskiej. W  tym celu za­
wezwał on do Wiednia pp. Riege- 
ra i Clam-Martinitza, którym mody­
fikacje uczynione w projekcie re­
skryptu cesarskiego przedłożyć ma.

Żawezwani w tej sprawie do W ie­
dnia Rieger i Clam-Martinitz prze- 
dewszystkiem w sejmie pragskim 
wnieśli odroczenie posiedzeń na czas 
nieoznaczony. Motywowanie wnio­
sku tego przez p. Riegera w sejmie 
czeskim rzuca jaskrawe światło na 
całą tę sprawę, na stosuuek prze- 
wódzców czeskich do rządu wiedeń­
skiego i na charakter rokowań u- 
godowych wiedeńsko-czeskick.

Motywowanie to p. Riegera brzmi:
W ysokie prezydjum sejmu! Mniemam 

i spodziewam się, że w tym punkcie 
wszyscy się zgadzamy, że sprawą najwa­
żniejszą, dla którćj tutaj w tym sejmie 
się zgromadziliśmy, jest uregulowanie sto­
sunku naszego prawnopolitycznego do re­
szty krajów monarchji. Wobec tćj spra­
wy , od którćj załatwienia zawisła przy­
szłość nietylko kraju naszego, ale także 
przyszłość całćj monarchji, wszystkie in­
ne schodzą na drugi plan. — Dopóki ta 
sprawa nie jest załatwioną, dopóki roz­
poczęta akcja ugodowa nie jest dopro­
wadzoną do końca, dopóty nie możemy 
się wdawać w traktowanie innych pod­
rzędnych spraw ; nie mielibyśmy nawet 
należytego po temu spokoju. Mojóm zda­
niem, musimy przedewszystkićm całą na­
szą uwagę zwrócić ku temu przedmioto­
wi i w tę stronę zwrócić wszelkie nasze 
usiłowania. Mam zupełną ufność, że ro ­
zum stanu ministrów cesarskich potrafi 
przeprowadzić rozpoczęte dzieło i źe t o 
w s z y s t k o ,  co  d o j r z a l e  r o z w a ż  o- 
n ó m  i u ł o ż o n ć m  z o s t a ł o ,  n i e  z o ­

s t a n i e  c o f n i ę t ó m  b e z  w a ż n y c h
p r z y c z y n .  W z m a c n i a m n i e w t ć m  
p r z e k o n a n i u  s ł o w o  c e s a r s k i e .  
W  tćj n a d z ie j i  i z e  w z g lę d u  na te o k o l i -

P O W I B Ś Ó
przeic

autora ,,Slcrupułów‘

(Ciąg dalszy.)

Staropanieńska krucjata.
W iem y, źe panna K lara nadzwyczaj 

się przywiązała do rodziny Ignarewów, 
a miłość jćj dla małój Zosi, k tóra jćj ongi 
gałązkę rozmarynu urwała, dziedziczyła 
się i przeszła na Ellę. Cierpiała tćź stara 
przyjaciółka od niejakiegoś czasu bardzo 
wiele, widząc, że dziewczyna kocha się 
w Cezarze, któremu źle z ócz patrzało.

Panna Klara miała w W arszawie z da­
wnych czasów przyjaciółkę mieszkającą 
na Trembackiej ulicy, od którćj od czasu 

. do czasu miewała korespondencje o plot­
kach i komerażach wielkiego miasta. Od 
nićj to wiedziała panna Klara, że Cezar 
był na wyścigach, źe miał się żenić z ja ­
kąś panną wielkiego świata, od niój tćź 
więcój chciała zasięgnąć inform acji, i

czności, zdaje mi się nie być prakty- 
cznóm, ani sprawiedliwóm, aby wysoki 
sejm prowadził dalćj obrady swe, dopóki 
ta pierwsza i najważniejsza sprawa nie 
zostanie postawioną na porządek dzienny. 
Tego wymaga powaga i godność tego 
zgromadzenia. Z tego powodu pozwalam 
sobie postawić wniosek, aby wysokie pre­
zydjum nie oznaczyło dnia najbliższego 
posiedzenia, ale zastrzegło sobie zwołanie 
takowego w miarę okoliczności i dopiero 
wtedy, jeżeli otrzyma zawiadomienie, źe 
prawnopolityczna akcja ma być dalćj 
prowadzoną.

W niosek ten p. Riegera i Clama 
przyjęty został. Sejm czeski z a w ie ­
s ił czynności swe, a pp. Rieger i 
Clam mieli się udać do Wiednia,

Jakiż może być rezultat pono­
wnych rokowań rządu z pp. Riege- 
rem i Clamem. Czy panowie ci, 
chociażby chcieli, mogą odstąpić od 
żądań sformułowanych przez sejm 
czeski? żadną miarą. Zresztą zanadto 
jasną jest rzeczą, że między hr. Ho- 
henwartem a Czechami stanął był 
pakt wyraźny; umówiony był cały 
proceder z góry.

Reskrypt cesarski, uznający pra­
wo historyczne Czech — adres cze­
ski formułujący żądania czeskie co 
do zmiany konstytucji i p rz y c h y l­
na na a d re s  ten  o d p o w ie d ź  w 
d ru g im  re s k ry p c ie  c e sa rsk im ; 
to miały być trzy ogniwa łańcucha, 
mającego przyciągnąć Czechów do 
rady państwa.

Dadząż się oni przyciągnąć teraz, 
jeżeli hr. Hohenwarth zechce osła­
bić to trzecie ogniwo — odpowiedź 
cesarską? Czyż byłoby politycznem 
ze strony czeskiej teraz jnż okazać 
słabość i robić ustępstwa, kiedy je ­
szcze nic nie zyskali?

Przemówienie powyższe Riegera 
i uchwała sejmu pragskiego zawie­
szenia swych czynności okazują, źe 
Czesi nie myślą wcale o ustępstwach. 
Rieger powiada, że ufa „w rozum 
stanu ministrów cesarskich i w sło­
wo cesarskie. “ W szystko to dowo­
dzi, że Czesi wobec chwiejności rzą­
du zdecydowani są pozostać konse­
kwentnie na swojem stanowisku — 
na stanowisku określonem artyku­
łami zasadniczemi, na stanowisku 
przyznanem im z góry w pierwszym 
reskrypcie cesarskim i w rokowa­
niach ugodowych, które poprzedziły 
ostatnią akcję ugodową.

P P . Rieger i Clam nie mogą w 
Wiedniu opuścić tego stanowiska, 
bo nie mają do tego mandatu. Mo­
żemy się więc znowu przygotować 
na ważną zmianę sytuacji, która na­
stąpi w skutek chwiejności rządu i 
konsekwencji Czechów.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

K r a k ó w .  Petycja rady miejskiej krakow­
skiej o zaniechanie fortyfikoioania Krako-

albo przekonać się o szczerych zamiarach 
Cezara względem Elli, albo zemścić się 
na nim za nią i za wszystkie krzywdy, 
jakich  od mężczyzn doznała.

Dwadzieścia pięć lat panna Klara nie 
była w Warszawie, od tyluź lat nie wy­
chodziła za rogatki Lublina; przez trzy 
dni więc pościła przed podróżą, przez 
trzy wieczory odmawiała koronki przed 
obrazem Matki Boskiej, nareszcie wycią- 
gła z pod szafy w róże i konwalje hafto­
waną torbę, w którćj trzy generacje ko­
tów już się w ychow ało, spakowała do 
nićj wszystko co miała batystowego i je ­
dwabnego, zabrała Milusia i dalćj w drogę.

Podróż swoją utrzymywała panna Klara 
najzupełniejszój tajemnicy, nie chcąc

aby ją  odwodzono od raz powziętego za­
miaru, a powtóre, źe dobry uczynek, szla­
chetne posłannictwo, powinno być speł­
niane w cichości. Najęła więc znajomego 
źydka włożyła torbę i Milusia do wózka, 
i bez wielkich przygód stanęła w W ar-
szawie. . . . .

Przyjaciółka z ulicy Irem backiej cze­
kała już z niecierpliwością na dawną swoją 
znajomą,. Panna Klara rzuciła się przyja­
ciółce na szyję, odgłos całusów rozległ 
się po pokoju, przyjaciółka wszakże była 
sztywną i surowym wzrokiem mierzyła 
niekoniecznie modne ubranie panny Klary. 
Nie widziały się lat dwadzieścia pięć, nie

wa, wniesiona do sejmu przez posła Leona 
Chrzanowskiego na mocy uchwały rady 
miejskiej z 28 września r. h., a przez sejm 
uchwałą z dnia 17 października polecona 
rządowi do uwzględnienia, brzmi ja k  na­
stępuje :

W ysoki sejm ie!
Rada miejska krakowska widziała smu­

tkiem przejęta wznoszące się około K ra­
kowa fortyfikacje i szańce, któro tę da­
wną stolicę naszą, mieszczącą w swych 
murach pomniki wielkićj przeszłości, i 
będącą teraz także jednóm z ważnych o- 
gnisk 'życia narodowego, zmieniają w o- 
bóz oszańcowany. Jednak jako reprezen­
tantka miasta przywykłego od wieków 
do poświęceń dla dobra narodu, byłaby 
wraz z mieszkańcami miasta gotową bez 
skargi spełnić i tę ofiarę, gdyby była 
przekonaną, źe ofiara ta jest konieczną 
a przynajmnićj użyteczną dla kraju i 
państwa. Ale zbadawszy bliźój tę sprawę 
ujrzała zgodnie z zdaniem wielu ludzi 
znających sztukę wojenną, źe fortyfika­
cje budowane około K rakow a, grożące 
zgubą miastu, są bezużyteczne dla obro­
ny kraju i państwa, a nawet szkodliwy 
wpływ dla nich wywrzeć mogą na plan 
działania w razie wojny, (co w krótkim 
załączonym memorjale jest bliżćj w yka­
zane), na skarb zaś publiczny, przeto na 
całą podatkującą ludność, nowy i wielki 
ciężar nałożą. — Z tych więc powodów, 
nietylko naglona obowiązkiem swoim 
względem miasta, ale także i przedewszy- 
stkiem zważając na powinność obywatel­
ską względem kraju i państwa, udawała 
się rada miejska krakowska z petycją 
do delegacji wspólnych uchwalających 
budżet wydatków na utrzymanie zbroj­
nych sił państwa, aby delegacje te sprze­
ciwiły się dalszemu fortyfikowaniu K ra­
kowa i odmówiły pieniędzy na budowę 
tychże fortyfikacji. Następnie upraszała 
rada miasta w petycji podanćj — do de­
legacji wspólnych w 1869 roku, — aby 
wpływem swoim spowodowały, iżby ro­
zebrane i usunięte zostały, zbudowane 
dotychczas szańce około Krakowa, szko­
dliwe temu miastu, niepożyteczne pań­
stwu, obciążać zaś skarb wydatkami na 
ich utrzymanie.

Delegacje wspólne przed nadejściem 
jeszcze petycji rady m iejskićj, roztrzą- 
snąwszy przy uchwaleniu budżetu wszel­
kie powody mówiące przeciw i za ufor­
tyfikowaniem K rakow a, a zważając na 
dobro, nie miasta naszego, ale na dobro 
państwa całego, w y k r e ś l i ł y  t r z y ­
k r o t n i e  z budżetów na lata 1869, 1870 
i 1871 w s z e l k ą  s u m ę  n a  b u d o w ę  
f o r t y f i k a c j i  około Krakowa, uznając 
umocnienie tego miejsca n i e p o t z e b  
n ć m  dla obrony państwa, a nadto po­
dzielając przekonanie, źe miejsce to n ie  
m o ż e  b y ć  n a l e ż y c i e  u f o r t y f i k o -  
w a n ć m ,  gdyż wzgórza, którebą należa­
ło koniecznie umocnić i wciągnąć w o- 
bręb fortyfikacji oszańcowanych obozu, 
leżą już zagranicą państwa austrjackiego. 
Uznały przeto, źe dalsze ufortyfikowanie 
Krakowa, byłoby tylko wyrzucaniem na- 
próżno pieniędzy. W  skutek zaś petycji 
rady miejskićj krakow skiej, wniesionćj 
do obu delegacji w sierpniu 1869 roku, 
aby polecone rozebrać usunąć zbudowa­
ne dotychczas wały. nieużyteczne całkiem 
dla państwa, jak  to nawet okazała woj­
na 1866 roku, a szkodliwe miastu i ście­
śniające jego obręb, uciążliwe zaś dla 
skarbu, — uchwaliły zgodnie obie dele­
gacje przekazać petycję tę rządowi do 
uwzględnienia.

Takie było położenie tćj sprawy, gdy

dziw więc, źe w ich kostjumach nie jedna 
zaszła zmiana; przyjaciółka, wdowa po 
urzędniku, mieszkała ciągle w wiełkićm 
mieście, a tćm samćm ciągle modne mie­
wała szlafroczki, gdy tymczasem panna 
Klara sądziła, źe jćj pomidorowa suknia 
zawsze uchodzi za zrobioną według naj- 
świeźszćj mody.

O mało że już po dwudziestopięciołe- 
tnićm niewidzeniu się nie prysła przyjaźń 
po pierwszćm uściśnieniu, albowiem przy­
jaciółka uważała to w wysokim stopniu 
niezgodnćm ze swojćm socjalnćm położe­
niem, aby się pokazywać na miejscach 
publicznych z osobą tak zacofaną w mo­
dzie ja k  panna Klara, szczęściem, źe roz­
mowa wkrótce zeszła na mężczyzn, na 
interes panny Klary — a ta materja naj­
zupełniej uratowała pękające już węzły 
przyjaźni. Przyjaciółka również miała do 
mężczyzn różne urazy, więc na punkcie 
zemsty spotkały się obydwie panie.

Panna K lara zamieszkała u swój przy­
jaciółki i z jćj pomocą dowiedziała się 
wkrótce, źe pan Cezar jest w W arszawie, 
źe stara się o pannę Ż., źe ma zostać 
hrabią i obmyśliła plan zemsty za nie­
winną Ellę i za cały obrażony w nićj ród 
panieński.

Długie były rady z przyjaciółką jak  
j pokonać wroga, jakim  sposobem pozba- 
I wić go jakićj takiej opinji świata i zgła-

w r. b. pod naciskiem nieprzyjaznych 
okoliczności uchwaliły delegacje wspólne 
wyznaczyć 400.000 złr. na dalsze fortyfi- 
kowanie Krakowa, a mianowicie na bu­
dowę szańców na tak zwanćj „Łysej gó­
rze a>, pod Krakowem , których to szań 
eifw zbudowanie jest r o z p o c z ę c i e m  
b u d o w y  c a ł e g o  n o w e g o  o k r ę g u  
f o r t ó w ,  mającego opasać do koła K ra­
ków, a na których zbudowanie potrzeba 
20 do 15 milionów złr. i kilka lub kil­
kunastu lat czasu.

Tak ogromnego potrzeba jeszeze wy­
datku, aby zmienić Kraków w obóz o- 
szańcowany; zbudowanie zaś tego obozu 
pod Krakowem (podczas gdy najważniej­
sze punkta dla obrony Galicji nad Sa­
nem i Dniestrem nie są jeszcze umocnio­
ne i nie tak prędko ufortyfikowane zo­
staną) znęcić tylko może w razie wojny 
do przyjęcia planu, który uważać musi­
my za najszkodliwszy tak dla kraju jak  
dla państwa, to jest do przyjęcia planu 
działań odpornych, do zgromadzenia pod 
Kraków' wojsk z Galicji, k tórą wówczas 
zająłby nieprzyjaciel, choćby na czas pe­
wien i wyciągnąłby z nićj wszelkie zaso­
by do poprowadzenia dalszćj wojny.

Chociażby nawet kto powyższo twier­
dzenie, oparte na rozumowaniu rozwinię- 
tćm w memorjale, poczytywał za wąt 
pliwe, jednak przyznać musi, iż nie ule­
ga źadnćj wątpliwości, źe nowy i wielki 
ciężar na skarb publiczny, a przeto na 
wszystkich podatkujących, nałoży to za- 
kładaeie obozu oszańcowanego pod K ra­
kowem, wątpliwej w najlepszym razie — 
użyteczności. Skarb publiczny ma wydać 
10 do 15 milionów złr. na zbudowanie 
całego nowego okręgu fortów odosobnio­
nych, które jednak zdaniem znawców — 
nie przeszkodzą nieprzyjacielowi zbom­
bardować Kraków i spalić zgromadzone 
w nim magazyny, z góry Michałowskićj, 
pod panowaniem rossyjskićm będącćj. — 
Czyż nie widzieliśmy tylekrotnie budo­
wanych w państwie austrjackiem ' znacz­
nym nakładem warowni i fortyfikacji — 
które wkrótce uznano nieużytecznemi i 
opuszczano je  lub burzono.

Dotychczas wzniesione około K rako­
wa fortyfikacje kosztowały około 8 mi­
lionów złr. a zdaniem nawet komisji in ­
żynierskich urzędowych, są całkiem źle 
założone i bezużyteczne.

Gdyby te miljony, które mają być wy­
dane na dalszą budowę oszańcowanego 
około Krakowa — według jednych bez­
użytecznego i szkodliwego nawet dla si­
ły  obronnćj państwa, — według drugich 
wątpliwćj użyteczności — wydano na u- 
fortyfikowanie ważnych punktów strate­
gicznych nad Sanem i Dniestrem — co 
uznano powszechnie użytecznćm i konie- 
cznćm tak w odpornćj ja k  zaczepnćj 
w ojnie; lub gdyby te miliony użyto na 
wyćwiczenie obrony krajowej i przygo­
towanie dla niej zapasów broni — obron­
na siła państwa i bezpieczeństwo kraju 
zyskałyby stokrotnie więcój. Gdyby na­
wet te miliony, mające być wyłożone na 
budowę fortyfikacji, wątpliwćj, w najle­
pszym razie, użyteczności, obrócono na 
zaspokojenie choć jednój z tylu ważnych 
całemu kraju potrzeb, jak  n. p. na po­
dniesienie oświaty, (na którą dotąd tak 
szczupłe w porównaniu obracane są su­
my), nietylko kraj i monarchja, ale na­
wet sama siła zbrojna z inteligentniej­
szych ludzi złożona, zyskałaby daleko 
Więcej, niż przez najsilniejsze ufortyfiko­
wanie K rakow a!

Rada miejska krakowska jest przeko­
nana, źe wysoki sejm ma prawo uclrwa- 
lać lub popierać wszystko to, co sejm

uważa dla kraju za d obre; zabraniać lub 
sprzeciwiać się temu, co poczytuje szko- 
dliwćm krajowi. Nadto, rada miejska ma 
przekonanie, źe to prawo może sejm wy­
konywać bezpośrednio w sprawach nale­
żących bezpośrednio do zakresu sejmo­
wego działania; w wszystkich zaś innych 
sprawach tyczących się dobra kraju na­
szego, ma sejm praw' 0  działać pośrednio 
odezwą swoją do rządu.

W  tćm przekonaniu udaje się rada miej­
ska krakowska do wysokiego sejmu — 
aby w sprawie tak ważnćj, tyczącój się 
dobra całego kraju, uchwalić raczył o- 
dezwę do rządu następującćj osnowy: 
Sejm wzyica rząd, izby na właściwej dro­
dze poczynił odpowiednie kroki, aby nie 
wyrzucano znacznych sum na dalsze zmie­
nianie Krakowa ic obóz oszańcowany, szko­
dliwy miastu a bezużyteczny dla państwa, 
w najlepszym zaś razie wątpliwej użyteczno­
ści dla obrony kraju, i  monarchji.

W  razie gdyby sejm nie zechciał u- 
chwalić takićj rezolucji, rada miejska u- 
prasza, aby raczył przynajmnićj petycję 
niniejszą przekazać rządowi do uwzględnie­
nia.

Krótki memorjał dołączony do petycji rady 
miejskiej krakowskiej.

Kraków umocniony choćby jak najsił- 
nićj i zmieniony kosztem 10 do 15 miljo- 
nów w wielki obóz oszańcowany, przez 
zbudowanie całego nowego w znaczniej- 
szćj od miasta odległości okręgu fortów 
i szańców (po zburzeniu teraźniejszych 
wałów za blisko miasta założonych i nie 
mogących z tego powodu ogniem swym 
zasłaniać od d o r a ź n e g o  nawet zbom ­
bardowania przez nieprzyjaciela całego 
m iasta, magazynów wojskowych i lazare­
tów), nie zasłaniałby bynajmniej państwa 
ani przed najazdem armji pruskićj, którćj 
główna linja operacyjna idzie przez Cze­
chy i Morawę na W iedeń, ani przed na­
jazdem armji rossyjskićj, dla którćj g łó­
wna linja operacyjna idzie przez Duklę 
na Peszt; nie zasłaniałby nawet Galicji, 
którą całkowicie praw ie, bo aż za Duna­
jec  mogłyby zająć wojska rossyjskie, choć­
by Kraków był najsilniejszą twierdzą. Ten 
obóz oszańcowany pod K rakow em , poło­
żony na flance linji K a rp a t, m ó g ł b y  
s ł u ż y ć  z a  p o d s t a w ę  d l a  a r m j i ,  
k t ó r a  p r z y j ą w s z y  o d p o r n y  s y ­
s t e m  d z i a ł a ń ,  c o f n ę ł a b y  s i ę  po d  
K r a k ó w  i uważałaby ztąd ruchy nie­
przyjaciela, z a j m u j ą c e g o  c a ł ą  G a ­
lic ję , a dopiero w chwili, gdyby wojska 
nieprzyjacielskie zająwszy całą Galicję i 
wyciągnąwszy z nićj wszystkie zasoby, 
zamierzały przebywać Karpaty, uderzała­
by na nie z tyłu lub z boku , korzysta­
jąc  z jakiego ich błędnego poruszenia. 
Przeto u f o r t y f i k o w a n i e  K r a k o w a  
m o ż e  z n ę c i ć  t y l k o  d o  p r z y j ę c i a  
p l a n u  d z i a ł a ń ,  k t ó r y  u w a ż a ć  m u ­
s i m y  n i e t y l k o  j a k o  P o l a c y  i o b y ­
w a t e l e  G a l i c j i ,  a l e  j a k o  o b y w a ­
t e l e  p a ń s t w a  a u s t r j a c k i e g o  z a  
n a j  z g u b n i  oj  s z y  t a k  d l a  k r a j u ,  
j a k  i d l a  p a ń s t w a  c a ł e g o .  To jest, 
ufortyfikowanie Krakowa mogłoby zachę­
cić wodza austrjackiego do przyjęcia pla­
nu działań odpornych , w następstwie któ 
rego wojska rossyjskie zajęłyby Galicję 
przynajmnićj chwilowo , wyciągnęły z nićj 
wszystkie zasoby i sił tych wyssanych 
z Galicji i Kongresówki (którą mogłyby 
przynajmnićj w połowie zająć wojsko au- 
strjackie, jeźliby przyjęły plan działań 
zaczepnych), t. j. sił wyciągniętych z 10 
miljonów ludzi i z dwóch krajów boga­
tych w płody naturalne, użyłaby Rossja

do prowadzenia dalszćj przeciw Austrji 
wojny.

Każdy znający sztukę wojenną, nawet 
stronnik fortyfikowania Krakowa, przy­
znać m usi, że zbudowanie obozów oszań­
cowanych nad Sanem i Dniestrem, w miej­
scach taktycznie najstosowniejszych, (ja- 
kiemi są n. p. nad Sanem Przemyśl iub 
Jarosław , nad Dniestrem Halicz albo Siwka 
Martynow), nietylko zasłoniłoby całą Ga­
licję i przecięło główną linję operacyjną 
wojsk rossyjskich, ale nadto użyczyłoby 
d l a  a r m j i  a u s t r j a c k i ć j  w ł a ś c i ­
w ą  p o d s t a w ę  d o  d z i a ł a ń  n a j o d ­
p o w i e d n i e j s z y c h  w w o j n i e  p r z e ­
c i w  R o s s j i , t. j. do działań zaczepnych 
(zaczepnych pod względem wojskowym , 
a nie pod względem politycznym), rozpo­
czętych zaraz po wydaniu wojny przez 
posunięcie się wojsk austrjackich w L u ­
belskie i pochód ich w kierunku na Brześć 
litewski. Przez takie działanie zaczepne, 
arm ja austrjacka nietylko broniłaby jedy­
nie skutecznie całćj Galicji, jak  to już 
wyrzekł jeden z najznakomitszych wodzów 
arcyksiąże K aro l, zabezpieczyłaby dla Au­
strji użycie zasobów tego kraju , ale tak ­
że i połowy Kongresówki do prowadzenia 
dalszćj wojny przeciw R ossji, obeszłaby 
obronną dla Rossjan linję W isły nie po­
trzebując przełamywać jćj z frontu i za­
jęłaby z początkiem wojny znaczną część 
ziem polskich, co wszystko zapewniłoby 
według przekonania naszego , zwycięztwo 
dla Austrji w tej walce.

Taki jest g ł ó w n y  p o w ó d ,  dla k tó ­
rego ze względu na dobro Galicji i dobro 
całego państw a, należy się sprzeciwiać 
wszelkiemu obwarowaniu K rakow a, po­
pierając budowanie obozów oszańcowa­
nych nad Sanem (pod Przemyślem) i w 
stosownćm pod względem taktycznym 
miejscu nad Dniestrem. Powód ten uwa­
żamy za t a k  w a ż n y  i t a k  w i e l k i ć j  
d o n i o s ł o ś c i ,  że wszelkie inne tyczące 
się dobra samego K rakow a, a za tćm 
także przemawiające są już daleko za nim 
co do wieczności. Gdyż od przyjęcia i wy­
konania planu zaczepnych działań przez 
posunięcie się wojsk austrjackich do K on­
gresówki zaraz z rozpoczęciem wojny, (do 
których to działań obóz oszańcowany pod 
Przemyślem może dać silną podstawę) 
zależy, według naszego przekonania, zwy­
cięztwo Austrji w wojnie z Rossją. Gdy 
przeciwnie przyjęcie planu odpornego dzia­
łan ia , do którego znęcić może ufortyfiko­
wanie Krakowa i oddanie przez to w rę ­
ce Moskwy Galicji i z nią wielkich za 
sobów do dalszćj w alk i, prowadzi według 
naszego przekonania do klęski.

Że umocniony Kraków nie może słu­
żyć za podstawę dla wojsk austrjackich 
do zaczepnych działań przeciw armji ros­
syjskićj, nie potrzeba tego nawet dowo­
dzić, gdyż najgorliwsi obrońcy ufortyfi­
kowania Krakowa nie przypisują mu tćj 
doniosłości wobec jawnego fak tu , że ar- 
mja austrjacka, posuwając się z pod K ra ­
kowa do Kongresówki, musiałaby prze­
łamywać z czoła linję obronną Wisły, 
wzmocnioną twierdzami nadwiślańskiemi, 
gdy przeciwnie obrawszy okolicę Jaro ­
sławia i Przemyśla za podstawę działań 
zaczepnych, nie potrzebuje wcale przeła­
mywać z frontu wspomnionćj linji obron­
nćj nadwiślańskićj, ho posuwając się z nad 
Sanu wprost w L ubelsk ie, bierze ją z bo­
ku i zmusza wojska rossyjskie do jćj o- 
puszczenia.

Drugą zasadą przekonania w petycji 
wyrażonego, je s t, że umocnienia na oko­
ło Krakowa dotychczas budowane, są zu­
pełnie ź l e  z a ł o ż o n e  i za blisko mia­
sta ; a nawet okrąg fortyfikacji, które bu­

dzić go z powierzchni warszawskiego to­
warzystwa. Przyjaciółka radziła, aby na­
pisać listy anonim do panny Z. i wszystkich 
znajomych Cezara, przedstawiające go ja ­
ko o h y d n e g o  człowieka, jako potwór, 
który dziwnym tylko jeszcze sposobem 
chodzi po świecie, którego jednak ziemia 
połknie lada chwila. Panna Klara wszakże 
z otwartą lubiła chodzić przyłbicą, ona 
pomimo staroświeckich zwyczajów była 
trochę emancypantką, chciała się zmie­
rzyć oko w oko z nieprzyjacielem, poko­
nać go i odejść z przekonaniem, źe go 
zwyciężyła.

Gdyby nie ta  myśl, źe zamiast zemścić 
się za Ellę, mogłaby jćj zaszkodzić w o- 
pinji i narazić ją  na śmieszność, byłaby 
panna K lara poszła do pani Z i opowie­
działa całe postępowanie Gezara; szczę­
ściem jednak, źe w swym zapale jeszcze 
umiała się miarkować.

_ Przyjaciółka panny Klary miała u sie­
bie młodego kuzynka, chodzącego do 
szkół. Lekcji łacińskiego języka nie da­
wał mu kto inny, ja k  ów czarny czło­
wieczek , hera ld y k , cośmy go widzieli i 
poznali z tej strony, źe doskonale umie 
podrabiać dawne dokumenta. P r z y j a c i ó ł ­
ka, pani W ertalska, wielce c e n i ła  heral­
dyka; opowiadała ona już kilkakrotnie 
pannie Klarze o jego znakomitych talen­
tach , rozległych wiadomościach, o nad­

zwyczaj miłćm znalezieniu się i odzna­
czających się zwyczajach towarzyskich, 
w ten sposób, że nasza znajoma bardzo 
była rozciekawiona poznać ten wzór męż­
czyzny, tćm bardzićj, iż miał on się dla­
tego dotąd nieoźenić, ponieważ był za­
nadto sumienny i nie chciał swćj przy- 
szłćj robić nieszczęśliwą.

— Takby powinni robić wszyscy, gdy­
by byli sumienni —  powtarzała panna 
Klara — oni bowiem wiedzą, źe dobry­
mi być nie potrafią.

Ażeby dogodzić ciekawości swćj przy­
jaciółki, zaprosiła raz pani W ertalska na 
uczyciela na kawę po skończonej lekcji.

Nauczyciel chociaż w iedział, źe go o- 
czekują, zapukał nieśmiało do drzwi, a 
kłaniając się bardzo nizko po kilka razy, 
nie chciał zrazu pomimo kilkukrotnych 
zaproszeń zająć miejsca na fotelu, i do­
piero po chwilce zdecydował się usiąść 
na samej krawędzi. Taka skromność w 
mężczyźnie nadzwyczaj się podobała pan­
nie K larze, a i to przemawiało za nau­
czycielem , źe podzielał jć) zdanie co do 
kwestji włosów na głowie, i ]ak wiemy 
był zupełnie łysy. Sympatja więc w krót­
ce się znalazła.

Rozmowa naturalnie zaczęła się o zna­
jomych, o tćm co pannie Klarze leżało 
na sercu, a więc i o Cezarze. Na wspo­
mnienie Cezara nasz człowieczek znów

we właściwy sobie sposób obydwoma o- 
czyma odrazu popatrzył się na koniec 
nosa i ruszył uszami, ja k  gdyby przygo­
towywał je  do ścisłego wysłuchania wszy­
stkiego, co o nim będzie powiedziane.

— To uwodziciel pierwszego rzędu — 
mówiła panna Klara — to człowiek bez 
czci i wiary!

— Niema wątpliwości, pani dobrodziej­
ko — potwierdził z nizkim ukłonem  okrą­
gły heraldyk.

— Czy i pan tego jesteś zdania?
— Miałem sposobność różne takio rze­

czy o nim słyszeć, które mi w zupełności 
każą się przyłączyć do szlachetnego sądu 
pani dobrodziejki.

— W ięc pan wiesz co o nim? powiedz 
nam pan... nie p raw da, źe to łotr?., on 
podał się o tytuł hrabiowski, jemu zo­
stać hrabią! jeżeli takich będą odszcze- 
gólniać, jeżeli takim będą dawać herbo­
we tarcze, natenczas niewarto być szla­
chcianką , trzeba będzie spalić rodowe 
drzewo.

— S w ete słowa pani dobrodziejki.
— Ach p an ie , gdybyś pan mi podał 

sposób, ja k  się zemścić na tym człowie­
k u , ja k  go upokorzyć, byłabym  panu 
wdzięczną aż do śmierci,

— To niedługo — powtórzył sobie 
zcicha heraldyk.
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dować zam ierzają, wznosić się będzie za 
blisko miasta i nie może je zasłonić przed 
zbombardowaniem wraz z magazynami i 
sk ładam i, ze wzgórzy w posiadaniu Ros- 
sji będących. Choćby ukończono dotych­
czasowe szańce i forty około Krakowa, 
może, pomimo tych szańców nietylko te­
raźniejsza artylerja dalekonośna, ale na­
wet dawniejsze działa mogą zbombardo­
wać w kilkanaście godzin i w gruzy zmie­
nić całe miasto wraz z znajdującemi się 
w nióm magazynami i szpitalami wojsko­
wymi , nie potrzebując zdobywać której­
kolwiek warowni, ani nawet strzelać do 
szańców. Cóź dopiero mówić o bezsilno­
ści umocnień około Krakowa wobec dzi 
siejszćj dalekonośnój artylerji.

Ostatnia wojna we Francji przedstawia 
liczne a widoczne przykłady bezużyte- 
czności twierdz, których fortyfikacje, cho­
ciaż silne, zbudowane były za blisko mia­
sta i magazynów, przeto w sposób nieod-

fiowiedni do oparcia się teraźniejszój da- 
ekonośnój artylerji. Twierdz silniejszych 

niż krakowska, gdyby została ukończoną-, 
ale założonych według planu nieodpowie­
dniego teraźniejszój artylerji, nie potrze­
bowali bynajmniój Prusacy oblegać; po 
stawili tylko kilka baterji dość nawet da­
leko od szańców i nie strzelając wcale do 
fortyfikacji, zmuszali twierdzę do podda­
nia się zbombardowaniem jćj wnętrza gra­
natami i bombami rzucanemi z daleko- 
nośnych dział i moździerzy po nad wały 
i bastjony za b l i s k o  środka twierdzy 
zbudowane.

Jeźliby przeto późniój, p o  u k o ń c z e ­
n i u  i u f o r t y f i k o w a n i u  J a r  o s ł a ’ 
w i a  i H a l i c z a ,  t. j .  głównój podstawy 
działań nad Sanem i Dniestrem , przed­
sięwzięto umocnić Kraków, w takim ra 
zie należałoby poprzednio: p o  p i e r w ­
s z e  z b u r z y ć  c a ł k o w i c i e  c a ł y  do ­
t y c h c z a s o w y  o k r ą g  w a ł ó w  zbu­
dowanych za blisko i nie mogących przy­
nieść pod względem fortyfikacyjnym źa- 
dnój korzyści wobec teraźniejszój artyle­
rji ,  a  szkodliwych dla miasta i ścieśnia­
jących jego obręb. Po 2gie należałoby zbu­
dować dopiero cały nowy obwód fortów 
i szańców, w odległości stosownój do dzi­
siejszych dalekonośnych dział. Wówczas 
kosztem około 10 do 15 miljonów złr. 
mianoby pod Krakowem silny obóz oszań- 
cowany, ale n i e  w i e l e  p r z y d a t n y  
d o  o b r o n y  p a ń s t w a  i G a l i c j i .  
Lecz obecnie dopóki fortyfikacje P rze­
myśla lub Jarosław ia i Halicza nie będą 
ukończone, wszelkie fundusze jakie prze­
znaczyć można na budowę umocnień w 
Galicji, obracać należy wyłącznie na u- 
fortyfikowanie tój najstosowniejszój do 
działań przeciw Rossji i do obrony Gali­
cji i państwa podstawy operacyjnój nad 
Sanem i Dniestrem.

LwÓW. Sprawozdanie komisji gminnej
0 wniosku posłów Ziemiałkotoskiego, Kabata
1 Chrzanowskiego w przedmiocie utworzenia 
okręgów gminnych.

W ysoki sejm ie!
Komisja zgadza się zupełnie z myślą 

wnioskodawców — i uznaje potrzebę usta 
nowienia okręgów gminnych, a to z po­
wodu, źe kilkoletnie doświadczenie dosta­
tecznie wykazało, iż zwierzchności gmin­
ne w ogóle nie m ają świadomości swych 
praw i obowiązków, i nie posiadają środ­
ków do należytego wykonywania tychże.

Zdaje się, źe ustaloną już jest pod tym 
względem opinja kraju, iż koniecznie wy­
pada zaprowadzić takie urządzenie, któ- 
reby władzę, ale władzę silną i energiczną 
zbliżyły ile możności do wszystkich oby­
wateli, zapewniając im pierwsze warunki 
istnienia: bezpieczeństwo osób i własności.

W  przeprowadzeniu tój zasadniczój my­
śli i ułożeniu na tój podstawie projektu 
do ustawy, napotkała komisja między in- 
nemi następujące główne trudności:

Najprzód nasunęła się wątpliwość, z 
którą niestety przy każdój ważniej szój p ra­
cy sejmowój spotkać się trzeba —  wątpli­
wość, co do kompetencji wysokiego sej­
m u; następnie trudność finansowa, gdyż 
niepodobna było komisji proponować wys. 
sejmowi, aby znaczne bardzo koszta z u 
stanowienia naczelników okręgowych wy­
nikające, przyjął na fundusz krajowy lub 
obciążył niemi gminy — a funduszem t. z. 
państwa w. sejm rozrządzać nie może.

Nareszcie urządzenie okręgów gminnych 
nie może i nie powinno pozostać bez sta­
nowczego wpływu na obecne urządzenie 
powiatów.

T ak  naturalna wynikłość prowadziła ko

misję do rozbioru ogólnych urządzeń ad­
ministracyjnych kraju.

Pod tym względem komisja oprócz na 
wstępie już wymienionój potrzeby zapro­
wadzenia okręgów gminnych, uznała także 
konieczność zniesienia obecnie istniejące­
go dualizmu w administracji. Aż nadto są 
znane wadliwości tego urządzenia, aby za­
chodziła potrzeba udowadniania tegoż na 
tóm miejscu. Ustalona już zdaniem komi­
sji opinja kraju, żądająca połączenia wy­
działów powiatowych ze starostwami, a 
wydziału krajowego z rządem krajowym. 
Takie połączenie tylko może urzędy ad­
ministracyjne zbliżyć do społeczeństwa i 
nadać im dokładną świadomość jego po­
trz e b — takie tylko połączenie daje spo­
łeczeństwu należytą kontrolę administra- 
cji, a jego przedstawicielom pożądaną po ­
wagę i władzę.

Jedność zaś władzy z takiego połącze­
nia wynikająca, daje społeczeństwu rękoj­
mię należytego sprawowania i przestrze­
gania interesów publicznych.

W ypracowanie jednak projektu do usta­
wy według myśli wyźój wskazanych nie 
było komisji podobnóm, najprzód z powo­
du krótkości czasu dla obrad sejmowych 
wymierzonego. Zresztą wypracowanie ta ­
kie według obecnie obowiązujących ustaw 
przekraczałoby znowu zakres działania 
wysokiego sejmu.

Nadto zdaniem komisji wnioski do ustaw, 
zwłaszcza do ustaw takiój doniosłości prze- 
dewszystkiem c. k. rząd winien wypraco­
wywać i przedkładać. Chociaż w ogólno­
ści i wys. sejmowi służy prawo inicjaty­
wy, to jednakże c. k. rząd nietylko, źe 
ma toż samo prawo, ale na nim według 
zasad w państwach konstytucyjnych przy­
jętych, ciąży obowiązek wzięcia inicjaty­
wy. zwłaszcza w takich wypadkach, jak  
niniejszy. Rząd bowiem tylko rozrządza 
takim zasobem sił pracujących i materja- 
łów, który koniecznie jes t potrzebny, aby 
odpowiedni w szystkim , tak  rozlicznym 
względom projekt do ustawy wypracować.

Z projektu, które c. k. ministerstwo ra ­
dzie państwa co do rozszerzenia kompe 
tencji w. sejmu przedłożyło, wnioskować 
można, źe trudności wyżój wymienione 
nie długo zostaną usunięte.

Komisja wnosi zatem :
W ysoki sejm raczy uchw alić:

1.) Załączone .{' pod A. zasady organi­
zacji administracyjnój.

2.) Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkióm księztwem krakowskióm wzy­
wa c. k. rząd, aby na następnój sesji 
przedłożył projekt do ustawy w przed­
miocie organizacji władz administracyj­
nych dla G alicji, a to na zasadach pod 
A. uchwalonych.

3.) Aby, aż do wprowadzenia nowój 
ustawy polecił c. k. starostwom powiato­
wym ścisłe wykonywanie §§. 107 i 108 
ustawy gminnój i §. 18 ustawy o obsza­
rach dworskich.

Lwów 15 października 1871.
Ziemiałkcncski Dunajewski

przewodniczący. sprawozdawca.

A. Zasady organizacji administracyjnej.
1) M ają b y ć  u tw o rzo n e  o k ręg i gm in n e  

odpowiednią ilość obszarów dworskich i 
gmin miejskich i wiejskich obejmujące.

2) Obszerność okręgu gminnego usta­
nowić należy z uwzględnieniem ludności, 
przestrzeni i stosunków ekonomicznych.

3) Po ogłoszeniu ustawy na niniejszych 
zasadach opartój, rząd krajowy przepro­
wadzi w drodze rozporządzenia podział 
kraju na okręgi gminne, a w 6 lat od 
wprowadzenia ustawy podział ten w dro­
dze ustawodawstwa postanowionym zo­
stanie.

4) Miasta mające własne statuta nie 
będą należeć do okręgów gminnych.

5) Inne miasta chociaż własnego sta­
tutu nie mają, mogą ze względu na lu­
dność i  odpowiedni zasób sił materjal- 
nych i umysłowych, w drodze ustawo- 
dawczój być wyjęte ze związku okręgo­
wego.

6) Zwierzchność okręgu gminnego sta­
nowi naczelnik okręgu i wydział.

7) Naczelnika okręgu wybiera na lat 
3 wydział powiatowy, a potwierdza rząd 
krajowy.

8) W ydział składa się z naczelnika o- 
kręgu jako przewodniczącego i z czterech 
ławników; t. j . z dwóch wybranych przez 
obszary dworskie, a dwóch przez naczel­
ników gmin.

9) Ławnicy urzędują kadencjami pół- 
rocznemi, t. j. w każdój kadencji jeden

— Umiałabym panu jego szlachetność 
stokrotnie wynagrodzić.

— To co innego — znów zcicha sze­
pnął czarny człowieczek i dodał głośno, 
korzystając ze sposobności, źe nikogo nie 
było w pokoju, prócz panny Klary, gdyż 
pani W ertalska wyszła przygotować kawę; 
dodał więc: jabym wiedział bardzo do­
bry sposób dokuczenia temu niegodziwe­
mu człowiekowi; ażeby to jednak  uczy­
n ić , musiałbym być zapewniony o taje­
mnicy i musiałbym mieć niewielką sumkę 
do dyspozycji.

—  Bądź pan pewny — rozpromieniona 
odrzekła panna Klara — że cokolwiekbyś 
mi powierzył, zostałoby to tajemnicą po­
między nami aż do śmierci... a cokolwiek 
ludzie mogą mówić o tó m , że kobiety 
nie umią dotrzymać tajem nicy, przeko­
nałbyś się p an , źe nie mają racji. Męż­
czyźni zwykle wszystko najgorsze  ̂ o nas 
utrzym ują, sami jednak najczęściój nie 
umią milczeć. Gdybyś pan potrzebował, 
jak  powiadasz, pewnój niewielkiej kwoty, 
mogłabym panu nią służyć...

— Potrzebaby na to pięćdziesiąt ru­
belków —  nieśmiało powiedział heraldyk, 
sądując pannę Klarę, czy nie położył za 
wysoką kwotę.

— Z chęcią bym dała pięćdziesiąt ru- 
bli, gdybym wiedziała...

—  O dobrym skutku moich środków 
możesz pani być przekonaną, z pomocą 
moich stosunków w Petersburgu i znajo­
mości historji rodzin polskich umiałbym

przez obszary dworskie i jeden przez na­
czelników gminnych wybrany.

10) Koszta z tego urządzenia wynika­
jące ponosi w dwóch trzecich częściach 
ogólnój sumy fundusz na utrzymanie władz 
administracyjnych przeznaczony, a w je- 
dnój trzeciój części ponoszą te koszta 
właściwe obszary dworskie i gminy.

11) Do zakresu działania zwierzchno­
ści okręgu gminnego należą:

a) Poruczony zakres działania gminy, 
ustawami określony, to jest obowiązek 
współdziałania w sprawach publicznój ad­
ministracji.

b) Policja miejscowa w całym okręgu 
gminnym, mianowicie:

czuwanie nad bezpieczeństwem osób i 
mienia; policja połowa, leśna i policja 
polowania; policja drogowa i czuwanie 
nad wykonywaniem ustawy drogowój; 
policja zdrowia; policja targowa; policja 
nad czeladzią i wyrobnikami, oraz wyko­
nywanie przepisów o czeladzią służebnój; 
policyjny nadzór nad obyczajnością pu­
bliczną; policja ogniowa i budownieza 
(patrz § 27 ustawy gminnój).

c) Działanie policyjno-karne ograniczo­
ne nakładaniem kar pieniężnych do ozna­
czonej kwoty i kary aresztu do oznaczonej 
liczby dni.

d) Działanie sądowo-karne ograniczone 
sądzeniem i karaniem przekroczeń.

e) Czynności sądowo-cywilne niesporne, 
tyczące się opieczętowania spadków, spisu 
inwentarzy pośm iertnych, ustanawiania 
opiek; ta ostatnia czynność będzio obo­
wiązkiem zwierzchności okręgu gminnego, 
dopóki nie zostaną ustanowione sądy po­
koju.

f )  Czynności sądowo-sporne, ograni­
czające się na orzekaniu wynagrodzenia 
za szkody polowe i leśne; ta czynność 
będzie obowiązkiem zwierzchności okręgu 
gminnego, dopóki ustawa o sądach po­
koju nie poruczy jej tymże sądom.

12) Zakres działania zwierzchności o- 
kręgu gminnego sprawuje samoistnie n a- 
c z e 1 n i k  okręgu gminnego, z wyłącze­
niem czynności wymienionych pod lit.
c, d, e, f ,  które załatwia wydział okręgu 
gminnego.

13) R e k u r s y .  W e wszystkich spra­
wach wymienionych pod lit. b, które na­
czelnik okręgu gminnego samoistnie ma 
załatwiać, rekurs rozstrzygać będzie w pier- 
wszój instancji wydział okręgu gminnego, 
a w drugiój i ostatniój instancji wydział 
powiatowy.

W  sprawach wymienionych pod lit. c;
d, e, f  rekursy będą zanoszone do władz 
sądowych.

W  sprawach pod lit. a, to jest w spra­
wach zakresu poruczonego, rekursy roz 
strzygają wyższe władzo administracyjne 
ustawami naznaczone.

14) Liczba powiatów ma być zmniej­
szona.

15) Zwierzchnością powiatu ma być:
a) Rada powiatowa pod przewodnic­

twem wybranego przez radę prezesa.
b) W ydział powiatowy pod przewodnic­

twem starosty mianowanego przez najja­
śniejszego Pana.

16) Skład rady powiatowój ma być u- 
rządzony w ogólności na zasadach obecnie 
obowiązującój ustawy.

Wilno. [ J a k  s ię  u k ł a d a  l i s t a  k a n ­
d y d a t ó w  n a  p o s a d y  s ę d z i o w s k i e ?  — 
g ł o s  d e c y d u j ą c y  g u b e r n a t o r a —■ sa- 
m o w ł a d z t w o  c z y n o wn i k ó w. ]

W  kilku powiatach gubernji wileńskiój 
już zamianowano komisje do układania 
listy kandydatów na posady sędziów po­
koju. Niektóre z tych komisji przyswoiły 
sobie większy zakres działania, jaki im 
się należy na mocy ukazu carskiego i 
późniejszych dodatkowych rozporządzeń. 
Najsamowolniój w tym względzie postę­
puje komisja powiatu trockiego. Komisja 
ta  składa się z pięciu członków, prezesa 
sądu powiatowego, m arszałka szlachty (ks. 
Gedroića), sprawnika i trzech mirowych 
pośredników. Żywioł polski w tój komisji 
reprezentuje tylko oktrojowany marszałek 
ks. Giedroic, lecz od czasu jego wy 
jazdu za granicę, skład komisji wyłącznie 
moskiewski. Obowiązki ,ój podług ukazu 
carskiego zależą głównie na przyjmowa­
niu podań od tych, którzy się zgłoszą, 
jako kandydaci do godności sędziowskiój. 
Lecz komisja trocka nie chce poprzestać 
na tój szczupłój władzy. Jednych zamie­
szcza na listę pomimo woli i wiedzy, je­
żeli m ają zaszczyt posiadać jój względy; 
od drugich, pomimo życzenie i nieza-

przeszkodzić w heraldji jego tytułowi, 
umiałbym zniszczyć jego marzenia i na­
dzieje, a tóm samóm stanąć na zawadzie 
jego małżeństwu z hrabianką Z.

— Doskonale, wybornie! dam pięćdzie­
siąt rubli... jeżeli pan jednak tego zrobić 
nie zdołasz?

H eraldyk znów się z ukosa popatrzył 
na koniec nosa.

—  W prawdzie moja podróż do Peters­
burga w tym celu będzie kosztowała wię- 
cój aniżeli dwadzieścia pięć ru b li, ale ja  
na teraz więcej od pani dobrodziejki nie 
żądam ; resztę zaś zaliczy mi pani do­
piero wtedy, gdy z heraldji dla pana Ce­
zara nadejdzie odmowna odpowiedź. Sta­
wiam takie warunki, nie przez chciwośc, 
broń Boże pani dobrodziejko, ale z tój 
przyczyny, źe jestem człowiekiem ubo­
gim i nie potrafiłbym wykonać mego za­
miaru bez jakich takich środków.

Panna K lara zrozumiała najzupełniój 
argument czarnego człowieczka, wyjęła 
z dużego paciorkowego woreczka żądaną 
kwotą i z nieśmiałością położyła ją  na 
stolo przed swym tow arzyszem , który 
czemprędzój zręcznie schował banknoty, 
obawiając się, aby pani domu nie nade- 
szła i nie widziała, co tutaj zaszło.

— O najściślejszą jednak upraszam ta­
jemnicę — powtórzył heraldyk.

—  Bądź jój pan pewny.
— Ja  ze swój strony dzisiaj jeszcze 

wezmę się do dzieła.
— Jak  to? pan jeszcze dzisiaj chcesz

jechać do Petersburga?., a wiesz pan, źe 
tam już z pewnością pan Cezar robi sta­
rania?

—  Do Petersburga jeszcze dzisiaj nie 
ja d ę , chociaż wiem jak  najpew niój, źe 
teraz właśnie toczy się w petersburskiój 
heraldji sprawa pana Cezara; nim bowiem 
pojadę, muszę przeprowadzić pewną ko­
respondencję. Niech mi wszakże pani do­
brodziejka zawierzyć raczy, źe środki, 
które przedsięwezmę, będą jak najlepsze.

Rozmowa się przerwała, bo pani W er­
talska weszła do poko ju , za nią służąca 
przyniosła ogromne szklanki kawy, w ten 
sposób sztucznie nalane, źe śmietanka się 
utrzymywała na wierzchu, nie zmięszaw- 
szy się z kawą. Pani domu dumną była 
na ten sposob nalewania kawy i niebar- 
dzo była zadowoloną ze swych gości, źe 
na tak  znakomite dzieło nie zdają się 
zwracać uwagi.

—  Ależ to nadzwyczaj przyjemny czło­
wiek — mówiła panna Klara do swej 
przyjaciółki po odejściu czarnego czło­
wieczka; co trochę zaniepokoiło panią 
W ertalską, chociaż się bowiem nie oba­
wiała, aby panna Klara potrafiła jeszcze 
pozyskać czyjeś... względy, to przecież 
nie lu b iła , źebj' ktoś do jćj nauczyciela 
domowego zbyteczną miał sympatję.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

przeczonego prawa, podań nie przyjmuje. 
Dotychczas żaden właściciel ziemski po­
chodzenia polskiego nie podał się na 
kandydata, a  nawet porządniejsi Moskale, 
którzy m ają z czego żyć po nabyciu ma 
ją tk u , wolą zajmować się gospodarką, 
jak piastować godność sędziego po­
koju, z łaski komisji, z władzą ograni­
czoną i małą pensją (2300 rubli). W  po­
wiecie trockim jest przynajmniój 40 w ła­
ścicieli ziemskich Moskali, którzy ze wzglę­
du na swe wykształcenie i cenzus ma­
jątkowy, mają niezaprzeczone prawo do 
urzędu sędziowskiego, ale przez wzgląd 
na swą godność osobistą nie przyjmują 
posad, przez zajęcie których kompromi­
towaliby się wobec sąsiadów Polaków. 
T ak już zrobił mieszkający od lat kilku 
w powiecie trockim obywatel Koł... i dy­
misjonowany pułkownik B.... nabywca 
pięknego majątku. W ładze rządowe nie 
robią nawet najmniejszój ceremonji ze 
swymi współrodakami, jeżeli nie zjednali 
sobie zupełnego zaufania u miejscowój 
administracji. Jeden z młodych przyby­
szów moskiewskich p. Cz. posłał oświad­
czenie do komisji, źe gotów jest służyć 
rządowi jako  sędzia, ale sprawnik za nic 
nie chciał słyszeć o wniesieniu go na li­
stę, twierdząc, źe to człowiek zuchwały, 
niespokojny, a nawet niebezpieczny, bo 
zabiera znajomości z Polakami etc. A r­
gumentu te były dostateczne do wyłącze­
nia kandydatury p. Cz.

Oprócz wspomnianój komisji miejsco- 
wój, gubernator także ułożył listę podług 
swego widzimisię i przysłał ją  do ko­
misji trockiój, k tóra w tym razie bez naj­
mniejszego oporu hurtem zaliczyła wska­
zane osoby do liczby kandydatów.

Takie to znaczenie mają jeszcze u  nas 
gubernatorowie. Nie możemy w żaden 
sposób nadziwić się tój naiwności mo­
skiewskiej, k tóra na Litwie próbuje od 
grywać komedje liberalne. Bez tych ko­
misji rząd poprostu zamianowałby sę­
dziów, jak to rzeczywiście uczyni, pomi­
mo tej zabawki układania list, co ma 
poniekąd przypominać zasadę obieralności.

Kraj w każdym razie uzna pewnój ulgi, 
bo procedura będzie znacznie uproszczo­
ną i sama jawność wstrzyma niejednego 
od krzyczących nadużyć.

Żeby mieć pojęcie o samowładztwie 
urzędników, dosyć tylko przytoczyć fakt 
następujący: w Trokach istnieje od lat 
kilku dwuklasowa szkoła, dla którój zwy­
kle prenumerowano kilka czasopism ros- 
syjskich kosztem rządu; pomiędzy niemi 
prenumerowano miesięcznik Wiestnik E u­
ropy, organ umiarkowanego liberalizmu. 
Gdy się o tóm dowiedział inspektor szkół 
ludowych, najsurowiój zakazał, aby nie 
prenumerowano czasopisma, „które pro­
wadzi ciągłą wojnę z naszóm minister­
stwem.u

W iedeń  22 października.
q. Niema jeszcze rezultatu konferencji 

ministerjalnych. Teraz przeważa opinja 
w kołach politycznych, źe się zgodzono 
na główne za ry sy  k ró lew sk ieg o  resk ryp tu  
do sejmu czeskiego przy zielonym stoliku, 
ale p. Hohenwart zastrzegł sobie i zażą­
dał (co uznał koniecznóm), by się mógł 
przódy naradzić z przewodnikami czeski­
mi, których do W iednia powołał, i zasię­
gnąć ich zdania co do merytorycznój tre­
ści nowego reskryptu.

Przyjechać już mieli pp. Rieger i Clam; 
dr. Prażak choć reprezentuje stronnictwo 
narodowo-czeskie w Morawji, które sta­
nowi większość ludności w kraju, w spra­
wie bieżącój właściwego udziału nie bie­
rze, bo ta dotyczy Czech.

Znający stosunki osobiste i realne w 
Czechach, powiadają, źe wielkie tam pa­
nuje rozdrażnienie z powodu przewłoki 
w przesłaniu odpowiedzi rządowój na adres 
sejmowy czeski, a to tóm bardziój, źe 
wiedzą wszyscy, komu przypisać należy 
winę.

P. Hohenwart w przekonaniu Czechów, 
jest pierwszym ministrem w Przedlitawji, 
który śmiało i ś w i a d o m i e  się naraził 
dla pożytku państwa i dla korzyści Cze­
chów, na nieprzyjaźń i prześladowania i 
różnorodne intrygi Niemców, a to tój par- 
tji, k tóra miała w Austrji od dawna wpływ, 
i którój pozostały siły jeźli nie etyczne, 
to wysoko sięgające do stawiania różno­
rodnych trudności i przeszkód akcji po- 
kojowój.

Nie podpada źadnój wątpliwości, źe 
słowo monarchy przyznające czeskiemu 
królestwu stanowisko dawne państwowe, 
nie może być lekceważone ani przez p. 
Andrassego, ani przez ministrów państwo­
wych, czy wspólnych; i źe dziś nie tak 
łatwo jak  za ministrów centralistycznych 
wypaczyć całe położenie.

Zresztą niepodobna nie widzieć, źe ce­
sarski p i e r w s z y  reskrypt uwaźanyby 
był przez naród czeski i w tym razie j a ­
ko magna carta, gdyby się intrygom skom- 
binowanym powiodło, zcentralizować chwi­
lowo całą czynność ugodową.

Czesi swoją pozycję zamyślają utrzy­
mać i na żadne nie wchodzić kompromi- 
sa, któreby nosiły cechę: wrażych wpły­
wów.

Jednój rzeczy nie pojmuję:
Przecie Pokrok organ ugodowój partji 

i jój przewódzców jest organem najbar- 
dziój przyjaznym ministerjum teraźniejsze­
m u; a telegram donosi, że go skonfisko­
wano.

Trudno ztąd wyprowadzać wniosek, źe 
jakaś scysja n a s tą p iła ... prędzój można 
supponować, źe prokurator surowy na 
własną działał rękę.

W ied eń . Postanowieniem z dnia 16go 
października b. r. mianował cesarz zwy­
czajnego profesora matematyki przy te­
chnice lwowskiój W a w r z y ń c a  Ź m u -  
c z k ę  zwyczajnym profesorem tego sa­
mego przedmiotu przy uniwersytecie lwow­
skim ; prywatnego docenta dra K s a w e ­
r e g o  L i s k e g o  nadzwyczajnym profe­
sorem historji; a profesora gimnazjalnego 
dra E u g e n j u s z a  J a n o t ę  nadzwy­

czajnym profesorem języka i literatury 
niemieckiój przy tymże uniwersytecie.

— [Dr. S m o l k a  i dr. P  r a ź a k] mieli 
w piątek prywatne posłuchanie u cesa­
rza, jak  o tóm Vaterland donosi.

—  [ P r o w i n c j o n a l n e  d z i e n n i k i  
u r z ę d o w e  o p r a w n o ś c i p r z y s z ł ó j  
r a d y  p a ń s t w a ] .  Rząd stara się obe­
cnie przez prowincjonalne dzienniki u- 
rzędowe wpływać na opinję publiczną 
pod względem zapatrywań na ugodę cze­
ską i prawność przyszłój rady państwa, 
którój stronnictwo wiernokonstytucyjne 
teraz już odmawia swego uznania. Na­
stępnie dopiero urzędowa Wiener Abend 
Post powołuje się na dotyczące artykuły 
pomienionych dzienników, podnosi ich 
znaczenie i objaśnia je  swemi uwagami.

Jeden z takich artykułów , dowodzący 
prawności przyszłój rady państw a, poda­
jem y dzisiaj w całości. Brzmi on jak na­
stępuje :

„Dwa razy już wyraziło stronnictwo 
konstytucyjne przez usta reprezentantów 
swoich w uroczystych, u stóp tronu zło­
żonych adresach, gotowość swą do za­
spokojenia w drodze konstytucyjnój upra­
wnionych życzeń opierających się k ró ­
lestw i k rajów , teraz jed n ak , kiedy do 
właściwych rokowań zyskano podstawę, 
kiedy już dokładnie sformułowany pro­
jek t ugody powszechnie jes t znany, skła­
nia się — przynajmniój według napom­
knień dzienników tego stronnictwa — do 
odmówienia udziału w przeprowadzeniu 
dzieła pojednania.... Jeżeli twierdzenie, źe 
przez samo wdanie się w obrady nad 
projektem czeskiój ugody opuszcza się 
stanowisko konstytucyjne, ma być punk­
tem wyjścia dla przyszłych działań stron­
nictwa konstytucyjnego, natenczas musi 
my powiedzieć, źe twierdzenie takie nie 
ma źadnój podstawy. A rtykuły zasadni 
cze nie znoszą konstytucji, k tó ra , jako 
urządzenie publiczne i prawnie istniejące 
nie może nawet przez nie być zniesioną 
Artykuły zasadnicze są tylko propozycją 
zmiany.

Możność i dopuszczalność zmiany kon­
stytucji jest w konstytucji samój przewi­
dzianą; nawet najdalój sięgającą zmianę 
konstytucji moźnaby wnieść w radzie 
państwa, a jeżeliby to nastąpiło w sposób 
konstytucyjny, musianoby podobny wnio­
sek także w sposób konstytucyjny roz­
bierać. W edług istniejących postanowień, 
jak  wiadom o, i sejmy są uprawnione na 
mocy §. 19 do przedstawienia takich 
wniosków.

Inny powód, mający usprawiedliwić u- 
sunięcie się stronnictwa konstytucyjnego 
z rady państwa, jest ten, źe w skutek ró­
żnych kombinacji uważa się prawność 
rady państwa za wątpliwą, a nawet się ją  
wprost zaprzecza. Przyznajemy, żo, jeżeli 
się rozchodzi o konstytucyjne przeprowa­
dzenie zmiany konstytucji, prawność rady 
państwa ma w takim razie stanowcze zna­
czenie, ale zarzut, że sposób w jaki Czesi 
pojmują radę państwa i wzięcie udziału 
w tejże z ich strony, nadweręża p raw n ość  
rady państwa, nie da się żadną miarą u-
s p r a w i e d l i w i ć .

W szystko, co sejm czeski w adresie do 
cesarza, co komisja sejmowa w swóm spra­
wozdaniu powiedziała, czy sejm wyśle do 
rady państwa z zastrzeżeniem lub bez za­
strzeżenia wszystko to nie może w niczóm 
naruszyć prawności rady państwa, która 
ma obradować nad wnioskami i przez 
którą to jedynie mogą nabyć mocy usta­
wy. Czyż moglibyśmy na poparcie tego 
twierdzenia przytoczyć l e p s z y  dowod, 
jak  głosowanie owój izby poselskiój, w 
którój stronnictwo konstytucyjne miało 
stanowczą większość ?

Czyż ta izba w ostatniój kadencji rady 
państwa nieprzypuściła posłów z Krainy 
i Tyrolu, chociaż ci wybrani zostali przez 
właściwo sejmy z wcale niedwuznacznemi 
zastrzeżeniami, a nawet z pewnóm ogra­
niczeniem mandatu? Przypominamy posie­
dzenie izby poselskiój, na któróm rozpra­
wiano o wyborach do rady państwa, do­
konanych przez sejm kraiński i uznano 
takowe za ważne pod względem formal­
nym, chociaż sejm kraiński orzekł w kró t­
kich słowach nieważność konstytucji gru- 
dniowój. T ak się tóż zawsze dziać będzie.

Głównie o to się tylko rozchodzi, czy 
sejmowe wybory do rady państwa usku­
tecznione zostały według właściwych or­
dynacji krajowych.

Jeżeli następnie posłowie w komplecie 
się zbiorą i złożą przyrzeczenie, prawność 
rady państwa wyższą będzie ponad wszel­
kie wątpliwości. Zarzuty z Lincu, Berna 
i Lubiany nie mogą wiele zaważyć, gdyż 
o prawności każdego sejmu stanowi więk­
szość sejmowa, nie zaś jakakolwiekbądź 
frakcja, równie jak  o prawności wyborów 
do rady państwa, przedsięwziętych przez 
sejmy, jedynie rada państwa orzekać mo­
że, nie zaś jednostronnictwo tejże, tóm 
mniój wtenczas, jeżeli poza nią stoi. Skoro 
zaś rada państwa będzie prawną, będzie 
tóż mogła uchwalać wszelkie choćby naj­
dalój sięgające zmiany konstytucji, przy­
puściwszy naturalnie, źe w innym wzglę­
dzie uczyni zadość wymaganiom obecnój 
konstytucji i regulaminu izbyu.

— [ P r z e s i l e n i e i  o d p o w i e d ź  n a  
a d r e s  c z e s k i ] .  Zdaje się, źe jedynym 
wynikiem obrad ministerjalnych nad pro­
jektowaną odpowiedzią na adres czeski 
są niektóre formalne zmiany, podnoszące 
nieodzowną konieczność konstytucyjnego 
traktowania sprawy ugody, lecz nienaru- 
szające w niczóm treści reskryptu. „ T o -y  
pisze Ósterr. Journal — uspokoi przeci­
wników, którzy sobie przypisywać będą 
zasługę, źe sprowadzili ugodę na drogę 
konsty tucyjną/

mówił mu żądanego paszportu, ale przed 
się wzięto środki, aby obecność ks. Na 
poleona nie stała się przyczyną jakiego 
nieporządku. W  stanie, w jakim się znaj­
duje Francja, żaden Francuz godny tego 
imienia nie pomyśli, mamy tego nadzieję, 
o zamieszaniu spokoju publicznego, tyle 
potrzebnego do pracy, w celu ulżenia na­
szych nieszczęść i oswobodzenia ziemi. 
Pan Karol Ferry, prefekt Saony i Loary, 
wysłany został do Ajaccio z dostatecz­
nym pełnomocnictwem we wszystkich mo 
gących się zdarzyć wypadkach“.

Dzienniki francuzkie krytykując po­
wyższą notę mówią, że jeżeli jest obawa 
jakich nieporządków, to trzeba było od­
mówić paszportu ks. Napoleonowi, a je ­
żeli go się udziela, to niepotrzebnie rząd 
ogłasza o szczególnym nadzorze, któremu 
podlegnie nowy pan radca i jego przy­
jaciele. Są to sprawy policyjne, któremi 
nie warto zaprzątać publiczności. Zamiesz­
czenie zresztą podobnój noty w Dzienni­
ku urzędowym, dziwnie podnosi samą o- 
sobę księcia , który dotąd nie uchodził 
wcale za męża czynu zbyt niebezpiecz­
nego.

—  | N i e u k o n t e n t o w a n i e  z r e d u ­
k c j i  s t o p n i ^  w o j s k o w y c h ]  przez 
specjalną do tego komisję dokonywanych, 
wzrasta do niesłychanych rozmiarów. Pro- 
testacje wrzekomo pokrzywdzonych ofi­
cerów dochodzą niezwykłej gwałtowno­
ści. Przytaczam y poniżój list jen. de Nan- 
souty przesłany redakcji dziennika Le Soir. 
List ten b rzm i:

„Panie redak to rze! W  artykule p. t . : 
„Jenerał de Nansouty“ powiadasz pan, że 
komisja rewizyjna nie sądzi, ale wyko­
nywa. Pański artykuł jest za krótki. P o ­
nieważ przy każdój sposobności oświad­
czasz się obrońcą potrzeb wojska, do 
pana należy donieść publiczności, armji, 
krajowi o skandalicznem pogwałceniu u- 
staw i prawomocnych przepisów.

Jakto! odbiera jak i jenerał list z za­
wiadomieniem o przeniesieniu go w stan 
spoczynku z powodu zniesienia tego urzę­
du (przypadek nieprzewidziany dla jene­
rałów), minister wojny donosi mu, źe k o ­
misja przeglądająca rangi tak postanowi­
ła, i ten sam minister, uwikłany we wszyst­
kie szczegóły swego zarządu, nawet nie 
zadaje sobie trudu, aby wytłómaczyć je ­
nerałowi przyczyny tój nieprawnój nie­
łaski! D ają sędziów Rosselowi i Lulliero- 
wi, a  odmawiają ich jenerałom Michel i 
NanRouty.

Ależ w jakichże to czasach żyjemy, i 
któż nam wszystkim zapewni posiadanie 
stopni? Jakto! więc to do właścicieli, prze­
mysłowców i kupców zebranych w komi­
sję, odtąd należeć będzie oddalanie z ar­
mji oficerów-jenerałów, którzy 35 lat słu­
żyli krajowi, i to nawet ich nie wysłu­
chawszy! W ierz mi pan, taki stan rzeczy 
nie potrwa i sześciu miesięcy. Fakt, o 
którym donosiliście, jest najskandaliczniej- 
szyin ze wszystkich, jakie już uświetniły 
rząd p. Thiersa.

Jenerał Ch. de NansoutyJ
C zyi  to do uwierzenia, wołają Debats, 

aby jenerał, k tóry jak  sam powiada, liczy 
35 lat służby i który tóm samóm powinien- 
by więcój jak  ktokolwiek inny znać prze­
pisy karne, śmiał odzywać się wnajobel- 
żywszych wyrazach o członkach komisji 
rewidującój stopnie? Czyż można pozwo­
lić mu mówić o s k a n d a l a c h ,  k t ó r e  
j u ż  u ś w i e t n i ł y  r z ą d  p. T h i e r s a ,  
i pobłażać w yrażeniu, ź e  p o d o b n y  
s t a n  r z e c z y  n i e  p o t r w a  s z e ś c i u  
m i e s i ę c y ?  Istotnie, czytając takie sł 
wa przez jenerała napisane, zapytujemy 
wraz z dziennikiem Temps, jesteśmyż we 
Francji, czy w Hiszpanji lub Meksyku, 
krajach wojskowych pronunciamentów ? 
Jeżeli nie damy na to baczenia, to wkrótce 
spadniemy na ten ostatni stopień upadku, 
gdzie poniżenie ludu jest nie do popra­
wy, a nierząd stanem normalnym.

Prócz tego w jednój korespondencji 
z Tarbes czytamy, źe na bankiecie pod­
oficerów b y łe g o  artyleryjskiego pułku 
gwardii, dały się słyszeć liczne ok rzyk i: 
n i e c h  ż y j e  c e s a r z !  n i e c h  ż y je  ce­
sa rz o w a ! n i e c h  ż y j e  N a p o l e o n  IV! 
i to przez całą godzinę o kilka tylko kroków 
od prefektury, ku wielkiemu zgorszeniu 
ludności cywilnój. Nie wiemy, czy ta  wia­
domość jest prawdziwą; w każdym jednak 
razie wymaga ona ścisłego śledztwa, o 
któróm wspominał „Dziennik urzędowy1. 
Nie można takich łaktów puszczać pła­
zem, i sądzimy, że już czas zapobiedz 
ich powtórzeniu się.

Dowiadujemy się w tój chwili, że jen. 
Nansouty ma być oddany pod sąd wo­
jenny z powodu swego listu. Wiadomość 
ta w niczóm nie zmienia powyższych na­
szych uwag.

Francja.
[ D z i e n n i k  u r z ę d o w y ]  zamieszcza 

artykuł, który nadzwyczaj niekorzystne 
wywarł na publiczności wrażenie. Oto
ten artykuł:

Książe Napoleon Bonaparte zażądał
. _ i r r t n o w l r i  n r J v t a  f f A d ł a l 1 / v L ___

Sprawy miejskie i powiatowe.

Szkoła miejska na Kazimierzu.
Rada miejska krakowska na posiedze­

niu d. 9 września b. r. uchwaliła statut 
dla szkoły miejskićj na Kazimierzu, sk ła­
dający się z 14 paragrafów i takowy ra ­
dzie szkolnój krajowój do potwierdzenia 
przedłożyła. W statucie tym znajduje się 
jeden § to jes t 9ty, który opiewa ja k  na­
stępuje: „Udzielanie korepetycji zbioro­
wych uczniom szkoły przez nauczycieli 
jest w zbronione/ Paragraf ten zapewne 
byłby na miejscu, gdyby statut w mowie 
będący ustanowił dla nauczycieli takie 
p łace , żeby z nich żyć i utrzymać się 
mogli. Tymczasem statut ten ustanawia 
dla nauczycieli szkoły tój po 400 złr. ro- 
cznój płacy. Czy nauczyciel z takiój pła­
cy może żyć i utrzymać siebie i rodzinę 
swą bez zajmowania się korepetycjami. 
Jeżeli biedny ten nauczyciel będzie tak 
szczęśliwym i za 150 zła. znajdzie mie­
szkanie w Krakow ie; jeżeli będzie mógł 
tak spekulować, żeby przy dzisiejszój dre- 
żyznie węgla mógł całoroczny opał opła­
cić 50 zła., pozostanie mu na życie przez 
cały rok 200 zła. Z tych 200 zła. musi 
on utrzymać siebie i rodzinę, to jest musi 
on za 55 centów dziennie wyżywić siebie,
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żonę i dzieci! jeżeli zaś tćj sztuki dokaże 
bez cierpienia głodu, dopiero na odzież 
zkądźe weźmie?

Jeżeli więc statut rady miejskiej t a k i e  
powyznaczał płace dla nauczycieli, dla­
czegóż odejmuje mu jedyny możność za­
rabiania sobie poza zatrudnieniem szkol- 
nćm korepetycjami zbiorowemi na naj­
konieczniejsze potrzeby życia? zwłaszcza  
źe zarobek taki nie jest niehonorowy, od­
powiada stanowisku i powołaniu nauczy­
cieli i przynosi dziatwie zamożniejszćj 
trochę i mogącćj opłacać tę korepetycję 
niewątpliwą korzyść. Zwracamy uwagę 
rady szkolnćj krajowćj na ten fatalny §'9 
statutu rady miejskićj krakowskićj i k ła­
dziemy jćj na sumieniu wykreślenie go. 
Paragraf ten mógł mieć sens, gdyby sta­
tut ustanawiał dla nauczycieli choćby  
600 zła. —  ale wobec ustanowionój płacy 
400 zła. § ten nietylko jest niesprawie­
dliwym , ale rzec można barbarzyńskim, 
bo skazującym nauczyciela na powolną 
śmierć głodową!

Sprawozdanie
komisji drogowij o przedłożeniu w ydziału kraj., 
wnioskach i  petycjach w przedmiocie sieci dróg 

krajowych.
(Ciąg dalszy.)

IV . Droga z Jagielnicy naWaszkowce, Jezierzany 
do Borszczowa, 5 m il 3 0 0 0  sążni.

Zbyteczność tćj drogi w ykazaną ju ż  została 
powyżej w ustępie traktującym  o drodze z B or­
szczowa do H usiatyna.

T u  nadm ienić jeszcze należy, źe z Jagielnicy 
ciągnie się gościniec rządow y cały kraj p rze­
rzynający, i źe w pobliżu Jagielnicy, mianowi­
cie od Czortkowa i od T łustego, prow adzą na 
zachód dwa gościńce krajowe.

W  bliskości Jagieln icy  leży  wprawdzie znane 
z jarm arków  m iasteczko U łaszkow ce; komisj 
jednak  sądzi, źe połączenie U łaszkow iec z Ja  
gielnicą drogą b itą, odpow iadałoby bardzićj 
interesowi tych, k tórzy  rokrocznie z jarm arków  
znaczne ciągną korzyści, niż interesow i krajo

z tego powodu muićj znana publiczności bo 
rzadko przedstaw iana. Czterech konkurentów  
do jednćj kobiety  a jed n a  kobieta bez konku­
rentów , oto m aterjał n iezbyt nowy, ani zbyt 
wdzięczny tćj komedji. Rolę pierwszój kobiety, 
Z ofji, g rała  p. Hoffm ann, tą  razą słabićj jak  
zwykle. T ylko w scenie z baronem  i W tór- 
kiewiczem poznaliśm y utalentow aną artystkę 
N atom iast drugą kobietę mnićj szczęśliwą wobec 
grona konkurentów  pannę Bobinć grała p. Eke- 
rowa z wielkim humorem. Pp. Ładnow ski i 
E ker oddali role swe z naleźytem  zrozumie 
niem i ta len tem ; p .F isch er nie powinien wiecz­
nie zdradzać G oldschm ida z „E p idem ji,* p rz e ­
cież „W torkiew iez" i „G oldschm id“ nie mają 
nic pokrewnego z sobą. P . H oltzm an — nomen 
est nomen — może się kiedyś w yrobi; dziś je ­
szcze trochę sztywny. Cała kom edja byłaby 
znużyła publiczność, gdyby przezorny au to r 
nie by ł jć j upstrzy ł „Sm akoszem 14 i gdyby 
sm akosza nie by ł przedstaw iał — Rychter. Z tą  
rzadką znajom ością najdrobniejszych rysów cha­
rakterystycznych i naw yczek ludzkich jak a  mu 
je s t właściwą, p rzedstaw iał p. R ychter nałogo­
wego żarłoka, a bijącą z przedstaw ionego przez 
siebie typu  praw dą, tak  zabaw iał publiczność 
i całą  uwagę na siebie skierow ał, źe właściwa 
treść komedji uszła prawie jć j uwagi.

V. Droga z Brzeżan na Rohatyn do Chodorowa 
K om isja nie uznała pierwszorzędnćj nagłość: 

tćj drogi, z powodu źe miasto B rzeźany posiada 
ju ż : na  wschód gościniec krajow y do T am o 
pola, na  północ gościniec krajow y do Złoczowa 
na zachód gościniec rządow y do Przem yślan 
na  zachód gościniec rządow y do M onasterzysk 
M iasteczko R ohatyn zaś posiada gościniec rzą 
dowy do Lwowa, drugi gościniec krajow y w in 
nym kierunku także do Lwowa dążący, tudzież 
drogę erarjalną do stacji kolei w Bursztynie.

VI. Droga z Ż ółkw i do Szkła.
O drogę tę  petycjonuje w ydział powiatowy 

żółkiewski. G dy jednak  ck. rząd wniósł ju ż  do 
rady państw a przedłożenie o upoważnienie do 
nadania koncesji na kolćj ze Lwowa na  Żół­
kiew do Tomaszowa, istnieje na dziś praw do­
podobieństw o połączenia Żółkwi ze Lwowem 
koleją żelazną.

W  takim  przypadku  kom unikacja Żółkwi z 
Jarosław iem  stosowniej odbywać się będzie ko 
leją żelazną na  Lwów, niż projektow aną drogą 
na Szkło. Innćj zaś ważności krajowćj projekto­
wana droga zdaniem  komisji nie ma.

VII. Droga z Leska na Baligród do granicy  
węgierskiej.

D roga ta  w kierunku równoległym z budują­
cą się w łaśnie koleją łupkow ską i w niewielkićj 
odległości od tej kolei wraz z nią do granicy 
węgierskićj bieżąca, obecnie je s t drogą pow iato­
wą i buduje się równocześnie z drogą z U strzyk 
do L utow isk kosztem  powiatu.

Fundusz krajow y p rzyszedł je In a k  ju ż  w po­
moc dwom tym  drogom powiatowym w powiecie 
leskim budującym  się zaliczką w kwocie 1 0 ,0 0 0  
zła ., z k tórćjto  zaliczki suma 3108  zła. 34 c. 
funduszowi krajowem u zwróconą została.

P rócz tego udzielił w ydział krajowy dla tych 
dróg dw ukrotna subwencję w łącznćj kwocie 
4 0 0 0  zła.

Obecnie budująca się kolćj żel. przem ysko- 
łupkow ska zdaniem komisji usuw a nagłość po­
trzeby przyjęcia drogi lesko-baligrodzkićj na 
fundusz krajowy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W iadom ości z literatury  i sztuki.
T ea tr  .— Na pierwsze przedstaw ienie w ybrała 

nowa dyrekcja 4-aktow ą kom edję F red ry  (ojca) 
„Przyjaciele." Je s t to jed n a  ze słabszych ko­
m edji ulubionego naszego pisarza i zapewne

Kronika potoczna i rozmaitości.
Szkoła wyższa realna w Krakowie.

Namiestnik zawiadomił telegraficznie de­
legata namiestnictwa w Krakowie o po­
trzebie natychmiastowego otwarcia szkoły  
wyźszćj realnój w Krakowie.

Ponieważ wiele rodziców zabrało dzieci 
do domu, nie wiedząc, kiedy się kurs 
w t ĵ szkole rozpocznie, zawiadamiamy 
niniejszóm interesowanych, źe w p i s y  
rozpoczynają się z d. 24 b. m., a kursa 
z d. 3 listopada b. r.

Michał Zajączkowski, woźny wiedeńskie 
go banku wekslowego, sk rad ł tem uż bankowi 
nie 6000  zła. ja k  mylnie donoszono, ale 
26 ,857  zła. i z tem i pieniędzm i uciekł. Po 
licja ściga go i w yznaczyła nagrodę za schw y­
tanie  go lub odkrycie jego pobytu.

Bijatyka .— W  niedzielę pow stała w karcz­
mie w Zakrzów ku pod Podgórzem  wielka bija­
tyka  pom iędzy jazdą  i piechotą. Jeden  żołnierz 
okropnie pałaszam i pokaleczony, został prawie 
nieżywy na polu chwały.

Oświetlenie miasta. — Mieszkańcy przed 
miesc krakow skich, Smoleńska i K leparza, u- 
skarżają się na zupełny brak  oświetlenia ulic 
w tych dzielnicach miasta. M agistrat powinien 
zapobiedz tem u nieporządkowi.

Oszust. — Od dłuższego ju ż  czasu podró­
żow ał po Galicji bardzo wykwintnie ubrany 
m łody mężczyzna, i udaw ał członka wydziału 
opieki narodowej. P rzybierał on nazwiska: 
Stanisław  Starzyński, hr. Stecki, hr. Załuski, 
hr. Czapski. Odwiedzał dwory, gdzie w yłu­
dzał wsparcie, pokazyw ał fałszywe świadectwa, 
naw et z pieczątkam i znanych galicyjskich m a­
gnatów, aż nakoniec został przytrzym any i do 
sądu pow. w B uczaezu od Uwiony, zkąd jednak  
niedawno z aresztu ucichł. W ałęsa ł się także 
długi czas jako  w ychodźca w Stanisławowie. 
Je s t wzrostu nizkiego, w ątły , oczy ma siwe, 
włosy jasnoblond, głos trochę płaczliw y, mówi 
kilkoma językam i.

Wiadomości kościelne. —  D nia 29 wrze­
śnia b. r., um arł w Jaśliskach pow. sanockim, 
djecezji przem yskićj, p leban obrz. gr. kat. ks. 
W alenty  Gąsiorowski licząc la t 67.

Do parafji tego probostw a należy w 15-stu 
miejscowościach i 2 -milowym prom ieniu 1570  
dusz, główne uposażenie stanowią 77 morgów 
ról i łąk  w lichćj glebie, tudzież 5 %  kap ita ły  
rządowe 1800 zła ., czysty zaś dochód roczny 
obliczony je s t na 170  zła ., do czego fundusz 
religijny dopłaca 166 zła ., celem uzupełnienia 
kongruy na 315  zła., pokryw ając prócz tego 
wszystkie podatk i i do tatk i plebańskie.

K oscioł posiada w łasny dochód roczny 7 3  zła.
W Poznańskiemi Prusach zachodnich w szy­

scy posłowie po kolei porozum iewają się z swymi 
wyborcami, i niedawno znowu w Nowem Mie 
ście (w Prusach zachodnich) zdaw ał sprawę 
ks. Roman C zartoryski, poseł lubaw ski swoim 
wyborcom. W yborców  zebrało się bardzo wie­
lu, między nimi także pięciu księży.

K iedyż to  nasi posłowie pójdą za p rzyk ła­
dem całego cywilizowanego św iata?

Otrucie na scenie.— W  Miszkolcu na W ę­
grzech by ła  zdolna i pow szechnie łubiana a r­
tystka tam tejszego tea tru , A m a l ja  G a n s p a r  

domu G a a l. G rając w tragedji „D alila" 
rolę dziewczyny, k tó rą  opuścił kochanek dla

innćj kobiety bez serca, zażyła trucizny by 
umrzćć na scenie; trucizna jed n ak  zaczęła 
działać dopiero we cztery godziny. Przyw o­
łano do nićj lekarza, ale mu nie pow iedziała 
nic o otruciu się i nie słuchała  jego  rad , które 
dawał niestósownie nie poznaw szy sie sam na 
przyczynie choroby. Na drugi dzień ujrzano 
prawdziwy stan rzeczy, ale ratunek  b y ł ju ż  
zapćźny. Przyczyna sam obójstwa niewiadom a. 
Pogrzeb odbył się 12 b. m.

John Fox Burgoyne, angielski m arszałek 
polny, um arł 7 października b. r.; urodził sie 
w r. 1782. Ponieważ nie m iał ochoty do nauki 
klasycznych języków , przeto oddano go do 
szkoły wojskowćj w W oolw ich, k tó rą  opuścił 
dn ia  27 sierpnia 1798 r. z dyplomem na pod­
porucznika w królewskim korpusie inżynierów 
B rał udział w całćj wojnie N apoleńskićj, nie 
by ł tylko pod W aterloo. W szędzie odznaczył 
się wielkiemi zdolnościami i dzielnością, dla 
tego ks. W ellington pow iedział o nim, źe w ca- 
łćm  wojsku nie ma oficera, k tóryby  mu doró 
wnał. W  Portugalji wysadził m ost w Bene- 
vento w łaśnie w tedy, kiedy wojsko francuzkie 
przez niego przechodziło. D alszy więc pochód 
Francuzów  był wstrzymany. Po w ielkich woj 
nach piastow ał ciągle urzędy cywilne i zała  
tw iał posłannictw a rządowe z wielkiem zado 
dowoleniem. R ady zaw arte w sławnóm jego

xxr lrfń r< £ m  HnO Tfid z i ł .  tv> ^JL  

p r o k u r a to r j e ,  a b y  e n e rg ic z n ie  w y s tę p o w a -1 henwarta z wyjątkiem H o l z g e t h a n a  
L Ley- ły  p rz e c iw k o  n a d u ż y c io m  p ra s y  u t r u d n i a - L z  • a  i- i  I  u  * i -  ,
v, wy- I ją c y m  d z ie ło  u g o d o w e . I oświadczyli, ze t\lko taki reskrypt

na

Skończyło się zapewne na ekzorcyzmie.
D nia 15 maja 1555 r. trybunał m iasta 

den, w przytom ności wszystkich ławników.
dał wyrok na konfiskatę m ajątku i śmierć p r z e z T ‘ Praga 2 1  p a ź d z ie rn ik a . O g ło sz o n o  k o n -1  P o d ło ż ą  sejmowi czeskiemu 
powieszenie. Skazanym był p ie s  należący do I k u rs  w zg lęd em  m a ją tk u  r e d a k to r a  P o litik ]  który się zgodzą przewódzcy cze- 
p. Ja n a  van dc Poel, a tymczasowo osadzony z p o w o d u  z n a c z n y c h  z a le g ło śc i s te m p la  S C y . ‘ Cesarz Obstaie p r z y  Ugodzie, 
w w iez ien iu , gdzie go jednakow oż, przynaj- m s e ra to w e g o , k tó re g o  c z e sk ie  d z ie n n ik i ‘P p e y t  9 9  r isG rD iW n ilrn  P r z t i  A7 
mnićj wedle zaręczcn oskarżyciela, nie brano I p ła c ić  n ie  c h c ą . I 7 , . P a / ( l z i e r n l l i a - , . .
na to riu ry  ani nawet nie okuto w kajdany. I ■£. Praga 22 p a ź d z ie rn ik a . P o k ro k  d o n o s i , r  G ° n ° s i : Konferencje ministerjal- 
Zbrodniarz zawinił srodze, chcąc bowiem wy- że R ie g e r  p o m im o  z a w e z w a n ia , n ie  p o j e - l n e i W  których pośredniczył hr. An- 
drzćć kawał mięsa zajadającem u dziecku swego I c h a ł d o  W ie d n ia . M in is te rs tw o  H o h e n -1 drassy przyprowadziły do skutktu 
pana, skaleczył je w „drugi palec praw ćj ręk i11 I w a rth  o św ia d c z y , źe  w  sp ra w ie  u g o d o w ć j I kompromis.* Kompromis ten Z O S tał 

je  przestraszył, źe dziecko w kilka dni zw ią z a n e ra  je s t p o p rz e d n ie m i u k ła d a m i z L i w i o t u  .i  •

sprawozdaniu, w którćm  dowodził, źe m ożna 
uczynić obronnem i angielskie w ybrzeża i p rzy  
stanie, doprow adził do skutku z w rodzoną so­
bie gorliwością W ellington. W  r. 1 8 5 2 — 5 4  
m iał znowu udział w wyprawie krym skiej. Że­
by pierwćj zdobyć wieżę Małachowską, a potem  
dopiero kusić się o Sebastopol, by ła  jego  m yśl, 
na  k tó rą  się zdobyli wszyscy dowódcy angiel 
scy i francuzcy. W krótce po upadku Seba- 
stopola, został baronetem  i wyższym dowódca 
inżynierów ; akadem ja oksfordska dała  mu ty ­
tu ł  honorowego doktora; Francja i T urc ja  za ­
szczyciły go największemi orderam i; w końcu 
zosta ł m arszałkiem. Ożeniony w roku 1821 
z Miss K aroliną Rose, m iał siedem córek i j e ­
dnego syna k tóry  um arł w 1870. Cios to  by ł 
za ciężki na jego stare la ta : odtąd zap ad ł na 
zdrow iu; nareszcie śmierć położyła koniec jego  
rodzicielskiej boleści.

U roczysty pogrzeb odbył się dnia 18 b. m. 
ciało złożono w Towrze w skromnćj kaplicy, 
w którćj spoczywają A nna B oleyn, K atarzyna 
H oward, hrabina Salisbury, ostatn ia z P lan ta- 
ganetów , Tom asz Kromwell, ulubieniec królo- 
wćj E lżbiety R obert D everent, Tom asz Morus 
i kardynał Fisher.

Zwierzęta przed sądem. — K roniki śre­
dniowieczne świadczą, iż w owych czasach p a ­
nowania ciemnoty i przesądu, w których w kaź 
dćm niezwykłćm zdarzeniu nadprzyrodzone 
upatrywano przyczyny, szkodliwe zw ierzęta 
nie tylko zażegnywano i elczorcyzmowano, upa 
trując w ich częstszćm  lub liczniejszćm jaw ie­
niu się sprawki złego ducha, ale naw et s ta ­
wiano czaBem zw ierzęta na równi z człowie 
k iem , pozyw ając je  przed sąd , w ytaczano im 
proces, naznaczano oskarżonym praw nego obroń­
cę a w końcu zasądzano na karę. P rzy toczy­
my kilka podobnych faktów podanych przez 
lwowskiego Przyrodnika  w najświeższym ze­
szycie.

I  tak np. Steller w kronice szwajcarskićj 
pisze, źe w r. 1479 wytoczono przed sądem 
w L ozannie proces przeciw- p ę d r a k o m  i ska­
zano je  na wygnanie.

W  r. 1 4 8 6  wyrokiem z dnia 10  czerwca, 
P io tr de Vos, podsędek Iennictwa Belle we 
F landrji rozkazał oprawcy z Y pern wbić na 
pal ś w in ię  za pokąsanie m ałego dziecka pana  
M ateusza Ciex z M eteren.

latach 1 5 2 2 — 1530 , w okolicy A utun, 
wedle opow iadania dziejopisa de Thon, groził 
głód skutkiem  pojaw ienia się bardzo wielkićj 
ilości s z c z u r ó w . Oskarżono i zawezwano je  
przed sąd, a  gdy mimo dw ukrotnego odczyty 
wania cytacji z ambon parafja luych , szczury 
się nie stawiły na term in, naznaczono im obroń 
cę z urzędu w osobie p. adw okata de Chassa- 
neus, k tóry  z całą gorliwością zają ł się swemi 
klientam i. W yczerpał on cały zasób sztuki 
adwokackićj w odwlekaniu term inu, uspraw ie­
dliwiał niestawiąoych się przed sądem , to  d a ­
leką podróżą i złym  stanem  dróg , to znowu 
groźącćm im niebezpieczeństwem  ze strony 
czyhających kotów i innych nieprzyjaciół 
szczurzego rodu. Gdy wreszcie mimo w ykrę­
tów przyjść juź  miało do ferowania wyroku, 
sta ra ł się wykazać niesprawiedliwość ogólnego 
potępienia szczurów i żądał w yłączenia nie- 
winnćj m łodzi i niedołężnych starców, którzy  
nie mogą być przyczyną klęski. Jak i zapadł 
wyrok w tćj spraw ie, dzicjopis nie podaje.

i tak
późnićj umarło, 
imię „Profetie," powieszono 
placu przeznaczonym 
kucji, a  to jak opiewał wyrok „innym

v «, w k i i o  ani iz w ią z a n ć m  je s t p o p rz e d n ie m i U K iaaam i z i n r z v i p f v  a— „
Zbrodniarza psa, k tó ry  miał I C z e c h a m i, i że ż ą d a n e  m o d y f ik a c je  p rzed -1  „ A , . ' • 1 s  1 D'
powieszono na szubienicy na I ło ż y ć  m o że  C zech o m  ty lk o  ja k o  ż y c z e n ia , I „ . J  g a b i n e t o w e  zostały C0 -

do tego rodzaju  egze-1 k tó re  z a s łu g u ją  n a  u w z g lę d n ie n ie . | mięte. Cesarz zastrzegł sobie decy-
w r r n l r  i n n r r m  — ___   I  H n n . n n  O l ________t  _____ M ____X T  _ 1 * 1 1 7 1 0  n  A  <1 ł l l l r ł l r ł r t . , - ,  1 1 fpsom Opawa 21 p a ź d z ie rn ik a . N a c z e ln ik a  k ra -  zj §  c o  p u n k t ó w ,  na k t ó r e  sie

1 każdemu na przestrogę." D obra zaś i po- jo w e g o  S u m m e ra  p o w o ła n o  d o  W ie d n ia ,  zgodzono. — Ministrowie austriaccy
1zgadzają się bez zastrzeżenia' „a ten

Koncert.—W e czw artek dnia 26 b. m. da 
ny będzie koncert przez francuzkie to warzy-

podczas sesji sejmowćj. Otrzyma on praw- 
-Idopodobnie dymisję.

Line 21 października. Reprezentacja I
stwo śpiewaków z prowincji L anguedoc, w s t ro - [g m in n a  w  M a u th h a u se n  u c h w a liła  n ie  u  
jach  narodowych, wieczór w sali hotelu saskiego. I z n a c  le g a ln o śc i w y d z ia łu  k ra jo w e g o .

T  ftO fl*  W n  «rr+, OQ  CJ  _ I 1*1 ~ _______I 1 . , . ®Teatr. W e Wtorek dnia 23 października I Wersal 2 1 października. rAgence Ha-
danćm będzie: „Miłosc i dyplom acja,“ korne- Iv&s^ d o n o s i :  G d y  ra ty f ik a c je  z a w a r ty c h
n in  tit *) n li n T i n „ i . m —.. - i  \  1 _ i * _ __ _ Tl * 11 i I   \ 7  * . . • ł  • • .dja w 2 -ch ak tach , przez O ktaw jana F e u il le t ; |z  N ie m c a m i konw encj*

kompromis. Dyplomatyczne bardzo 
pośrednictwo hr. Andrassego zyska­
ło ogólne uznanie.

P e sz t  23 października. Wiado­
mość podana przez Pesti Naplo ty­
cząca się uchwał rady koronnej nie„  ,-, -----------------------  ..i^ i^i wczoraj wym ię-. , . , -

pani Aszpergerowa w ystąpi w roli baronowej n io n e  z o s ta ły ,  e w a k u a c ja  sze śc iu  d e p a r-  o d p o w i a d a  w  zupełności prawdzi 
do Yitre. — „Consiljum facultatis," kom edyjka ta m e n tó w  d . 4  l i s to p a d a  n a s tą p i. P o g ło -1 wemu p o ł o ż e n i u  r z e c z y .  Każda b o ­
w l  akcie, oryginalnie napisana przez Jan a  I sk i o a m n e s tj i  są  b e z z a s a d n e . K ry z y s  fi-|wiem z e  stron określiła w y r a ź n i e
A leks. hr. F redrę.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: W ł.

nansowa nie jest groźną, gdyż rząd ma s w e  zapatrywanie na akcję u g o d o -  
znaczne zapasy monety srebrnój. I r  - J *

, Londyn 2 1  p a ź d z ie rn ik a . D o  T im es  a I . ,
Bogdański wł. d. z Galicji, Jan  Zaklika wł. d. I d o n o sz ą  z P a r y ż a , ź e  w  V a le n c e  z p o - j z ^  J decyzji.
z Galicji, Leopold H anek kup. z Berlina, W ł. w o d u  p rz e c iw k o  k s ię c iu  B o n a p a r te m u !  Nowy Sad 2\ _____________
Eljaszewicz wł. fabryki z Tarnow a, Zdzisław  tłum ludu przyjął tak groźną postawę, że Mileticsa urządzili* dla niego w ie lk ie  
Nieszkowski dr. med. z Tarnow a, K arr Fólkel j wojsko musiało bronić księcia. owacje pub' *

Rzym 21 października. Journal de Rom eI ~ • i •
donosi, źe między Francją a Watykanem -  . W  J 3 iersk iegO.
niema jeszcze dobrego porozumienia. Po-1

nadradca finansowy z W iednia, K onst. Łem- 
picki wł. d. z Królestwa, Jan  Pleszow ski wł. d. 
z Galicji.

wą dotychczas atoli nie ma jeszcze 
dnej decyzji.
Nowy Sad 22 paźdz. Zwolennicy 
letiesa urządzili dla niego wielkie 

owacje publiczne pomimo zakazów 
'nisterstwa węgierskiego.
Paryż 22 października. — Książę

W iadom ości urzędow e.
seł francuski hr. Harcourt nie WTÓci w ię - |  N apoleon  przybył wczoraj do Ajac- 
cćj aa posadę swą a Francja załatwiać cio. Przyjmowało go 150 —  2 0 0

Namiestnik Galieji m i.» o ™ l k o l e g a  X r J  d ^ e f  odt?d|osób beż 'wszelkich 'manifestacji.
nrlirrła+n namiPStniP.fwfl. .Tnliono  :___ I r  °  I Hi* A 7’TTl m  m iQ I WH7DI Q1ksodyd^tu  nflnncstmctwft Juljuna, Fedorow icza 

adjunktem  konceptowym.
Rzym 21 października Roboty w P a -P^1- » i ą ł  w c z o ra j  p o s łu c h a -

"ł r  /N. . .  .  ł ł l  1 A 11 I rk l /N1 • ^  .  U  v 4*„ .  . , . Jlazzo Monte C itorio, w który-m mają s i ę |n ie u Thiersa i Remusata.
WHkiewic^W* H nkK ™ TiL0̂ !3’USZa| odbJ wać posiedzenia parlamentu w łosk ie-1 Pogłoska jakoby rząd zamierzałTom asza W ilkiewicza z D ukli do L eżajska.

N adprokurator państw a nad a ł posadę na­
uczyciela pierwszćj klasy przy  szkole w zak ła ­
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie A lojze­
mu Skoczkowi, nauczycielowi szkoły  głównćj 
w Krakowie.

g o , prowadzą się pod dozorem straży z a p r o p o n o w a ć  w  zgrom ad zen iu  na-
wojskowycb.
-^.Obiega pogłoska, źe kilku robotników  
zaaresztowano i źe znaleziono w- lochach 
pod salą przeznaczoną na obrady parla-

rodowem zupełną amnestję jest myl­
ną; rząd jednak prawdopodobnie 
zaproponuje środki stosowne, aby

mentu becńułki napełnione prochem i za-1 p o s tę p o w a n ia  są d o w e  sk ró c ić .

G ospodarstw o, p rzem ysł i handel.
W sprawie rumuńskich akcji kolejowych.

Proszeni jesteśm y o zam ieszczenie następu­
jącego zawiadomienia:

W  celu ostatecznćj narady nad spraw ą ru

opatrzone w lonty.

Przegląd polityczny.
Podczas kiedy wczorajsze dzienniki do­

nosiły o przybyciu Riegera i Clama do 
Wiednia, dzisiejsze donoszą, że Rieger

muńskich obligacji kolejowych, a mianowicie Clam zostali się w Pradze i dopóty nie
w celu oświadczenia chęci przystąpienia do ko-1 c h c ą  je c h a ć  do  W ie d n ia , d o p ó k i n ie  zo

Paryż 22 października. Dziennik 
urzędowy donosi: Wojska niemiec­
kie otrzymały rozkaz z Berlina, by 
opuściły 6 departamentów, dotąd 
jeszcze trzymanych w zajęciu. Czwar­
ta dywizja na południu i dywizja 
bawarska na zachodzie rozpoczęły

mitetu wiedeńskiego, działającego w porozumie- staną zawiadomieni, względem których ju ż  w czo ra j o d w ró t Z F rancji.
niu z komitetami berlińskim  i wrocławskim dla a r ty k u łó w  z a s a d n ic z y c h  to c z y ć  s ię  m a ją ]  Dziennik Ul’z e d o w v  O g ła s z a  dzi-
nhrnnw InłnrPSftW Ttnoiorłamrtr n k l l n n I r o k o W f t D i E ,  ■ v *obrony interesów posiadaczy obligacji przy ma 
jących nastąpić układach i pośrednicyącego w Dzienniki wiedeńskie twierdzą, że rada i zaw ar 4̂ w ostatnich czasach u-

1 I . I W1 y—V TTT / \  r TTT rt
j J ~ * — , p   u I ------~ — i au u  I i
utworzeniu spółki akcyjnćj z tychże posiadaczy, k oron n a  żą d a ła  m o d y fik a cji teg o  p u n k tu  111 , ClOWą

Dalej zamieszcza tenże sam dzien-stosownie do wezwania rządu  rum uńskiego, od- artykułów czeskich, który mówi o dodat- 
będzie się natychm iast po powrocie dra Jaku- kowćm uznaniu ugody węgierskićj; m in i-ln ik  rozk az m inistra  w o jn y , p r z y p o -  
bowskiego (który obecnie w tćj sprawie bawi sterstwo wspólne i węgierskie bowiem żą- m in ajacy  o ficerom . Że im  n ie  w o ln o  
w W iedniu) zgrom adzenie akcjonarjuszów  kra- dało stanowmzo, aby o ugodzie tćj wcale „ •  i j  •
kowskich i okolicznych W dniu l  listopada rb. mowy nie było w artykułach zasadni-1 W yd aw ae ani d o  d zien m -
o godzinie 11 przed południem  u p. Ignacego j czych czeskich.
Ż ółtow skiego  przy  ulicy Brackiój w domu pod I Z e  w s z y s tk ic h  k rz y ż u ją c y c h  s ię  w ia d o  „ 4
liczbą 158. Spodziewać się należy, iź zebranie I m o śc i ty le  j e s t  p e w n ć m , że  hr. H o h e n -1 vvTaniu. każdy wojskowy któryby 
ze względu na ważność sprawy będzie liczne, w a r t  c h c ia ł  u c z y n ić  m a ło z n a c z a c e  u s te n -1  n r 7 0 rl 0: „ „ ^ -  > „ j  u * T i -
Nadmienić także w ypada, że wszyscy panowie s tw o , a b y  m ó d z  d a lć j p r o w a d i ić  d a i l f o  P  f  S ?  P  % P r a c § P u b l l -
akcjonarjusze powinni przynieść z soba d o k ła -[ugody z Czechami, źe jednak Czesi wcale! S -* CZna’ h a r a n j  b ę d z ie  za  piervr-
dny spis numerów posiadanych obligacji nie mają ochoty choćby do najmniejszych} sz .Tm  razem  a resztem

W szystkie inne pism a krajowe uprasza sie ustępstw dla Beusta i Węgrów, odwołu- razem uwolnieniem ze służby.

piervy- 
za drugim

o powtórzenie niniejszego doniesienia.

PeSZ t 17 paździer. (Targ zbożowy.)— Dowóz 
i obrot w handlu  pszenicą s ła b e , chęć kupna 
ożywiona, cena o 5 c. wyższa.

Płacono za pszenicę 81 ft. 6 .50 , za 83 ft. 
6 .75 , za 85 ft. 7 .05 , za 87 ft. 7 .25 . Zyto po 
3 .9 0 — 3.95  za 80 ft. Jęczm ień na wywóz po 
2 .6 5 — 3.03 . Owies nowy zdrożał, płacono za 
50 ft. 1 .9 0 — 1.95.

Wrocław 16 października. Pszenica poszła 
w górę, płacono za 8 8  fnt. 1 0 2  srbr., żyto 
84 ft. 79 srbr., owies 50 ft. 33 s rb r.— Rzepak 
150  ft. b ru tto  3 5 2 '/ j  srg r.; olćj rzepakowy 
1 4 ,’/i2 tal. listami, na  listopad 1 3 %  tal. 

Spirytus na  miejscu 1000  T rail. 2 3 %  tal.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 21 października. Rozporządzenie 

ministerjalne z d. 16 października wzywa

b :  n  r  a I P  I  o  a r I E 3  i  o  n a  i

RBAKCfW 23 pa idz iern .

5%  O Mig. indem, galic.
kupon ubiegły 2 .‘i i  

4 °/0 L isty  zastaw, galic.
kupon ubiegły — 124 

6 %  Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 156 

4%  L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 133 

5°/o L isty  zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 166 

6 °/o L isty  zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 8 - 

6 ° /0 L isty  zast. banku włść.
kupon ubiegły— 1 .8 6  

Akcje kolei K ar. Ludw ika 
•„  „ C zern .-Jassy ..

„ banku dla handlu  i
przem ysłu 8 0 ...........

L osy 6 %  (Douau Regulir.) 
L o sy  prem. w ę g ie rsk ie .. .  
L osy m. S tan isław ow a.. . .  
Srebro nowe austryack ie . .
Srebro polskie s ta re ............
Srebro (obraczkovry rubel) 
R uble papier, rossyjskie
T alary  p r u s k ie ................
D ukat obrączkow y.........
2 0 -franków ka....................
Półim perjał ro ssy jsk i. .,

zadają  p łacą
złr. w. a.

7 5  7 5 !  7 4  5 0

75 25; 74 26

84 76! 83 50

88 8 6  75

89 25i 87 75 

89 — 87 75

91 — 89 —

259 — 254 —
171 — |168 -

98 —
99 — 
27 50

119 —

95
96 — 
25

117 —
103 — 

1 89 
164 25 
178 50 

5 72 
9 50

WIEDEŃ, 2 0  paździem . 

Dług państwa:
R enta austryacka . . . .  5°/( 

„ „ w  srebrze 5%

Losy.
Rząd. z r. 1839 całe za 1O0

„ „ 1839 »/s * 100
4 %  rząd. 1854 „ „ 250 
5°/0 1860 całe „ 500
6 %  „ I860 Vs „ 1 0 <
R ząd .. 1864...............10(
Como R enten za 20 .........
5°/o Donau Reguł, za 100

57 65 
6 8  30

287 
187 
90 50 
98 80 

115 — 
136 — 
25 —

100  —  

1 8 S 
163 — 
176 60 

5 60 
9 37

57 65 
67 2i

C lary  „ 40 „ r
D onau Dampfschff. 1Ó0 
K eglew icza. . . .  na 10

R a lf y  na  40
Rudolfa . . .  „ 10
S a l m   „ 40
St. Genois „ 40 
Stanisławów. „ 2 0  
T r y e s tu . . . .  „100  
W ald ste in .. „ 2 0  
W indischgrStz. 20

mk.

Obligacje.
Indemniz. buków 5%

„ galicyjskie . .
siedmiogrodzkie 

„ węgierskie . . ,  
Ind . w-eg. z klauz. 1867 
Poż. kol węg. sr. 5 % s z .l20

Akoje Imakowe:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „ 
Boden Credit austr. 80 „

węg. 80 „ 
C entralbank austr. 80 wa

286 -  
286 -  
89 5 
93 4t 

114 60 
135 50 
24 50

94 501 84 —

C redit A nstalt „ 160 
D epositenbank „ 80 
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ ban k  czeski 1 0 0  
Franco  a u s t r . . . .  80 

„ węgierskie 80 
Galic. dla handlu

i przem ysł. 80 
„ Landsbk Lwów 80 

H andelsbk W ied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
N ationalbank................
Unionbank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
V erkehrsbank . .  200 
Wochslerbk wied. 80

g tr. w. a . złr. w. a
97 4U 97 20 W echslstub Gesel. 80 „ 93 50 j 93 —

6 6 20 65 90 W ien.B nkV erein  80 „ ■219 — 218 —

182 6 i 181 60 Zivnost. banka p.
38 36 — Ćechy a M oravu 100 „ 127 — 125 —

97 50 97 — Akaje kaloi:
16 14 — Alfold Fium e w. a. 200 sr 18! 60 181 —
33 32 — Bohm. Nordbahn 150wa 143 — !142 —
28 27 — „ W estbahn 200 „ •252 — 251 5015 6( 14 50 Dux B odenbch wa. 200 sr 170 — ; 169 —
41 50 40 60 E lisa b e th ..............  2 0 0 mk 244 25 •243 7532 — 31 — „ Linz Bud w. w.a. 200 sr •206 — •205 _

— 1 — — Ferdin. Nordbhn lOOOink. 2 0 9 5 - 2090—
121 50j 120 50

50
Franc. Józefa  w.a. 2 0 0  sr. 206 — 205 50

21 — 19 Gal. K arl Ludw. 200mk. 258 — 257 75
25 — 24 50 K aschau Oderberg 200wa. 181 — 183 60

Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 170 76 170 25
74 _ 73 _ M ahr.Sch.Cent.wa. 2 0 0  sr. 138 — 137 __
75 __ 74 ;•() „ na  126 srbr. 80wa. — — _ _
75 _ 74 50 Oest.Nordwstb wa. 2 0 0  sr. •217 50 217 _
80 _ 79 5< lit. B. „ 200 „ 184 — 183 60
78 75 78 25 Praga-D nx „ 150 „ 1 12 — 111 50

108 107 80 Rudolfbabn „ 200 „ 157 25 156 75
„ na  162 „ 80wa. 74 26 73 75

Siebenbiirger I . „ 200 sr. 172 171 5'256 265 50 Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 386 50 385 50
90 50 80 — Siidbhn (Lombard.) 200wa. 190 25 190

.6 6 — 264 — Siid-nord Verbind. 200mk. 178 50 178
i 31 — 130 50 Suez-Canal fr. 500
54 _ — — T h eissbahn ............ 200wa. 242 _ 241 60

290 30 290 10 Tram way wied. . .  200 „ 217 75 217 25
78 _ 75 — W ęg. gal. I. L upk. 2 0 0  sr. 157 5o! 1 57

944 __ 940 — „ Nordostbh.wa. 200 „ 159 _ 153 50
148 — 144 — „ Ostbhn (128 sr) 80wa. 1 1 2 50 112
1 18 117 6 o Akcye przem ysłowe.
92 50 92 — Baugesells. allg. eost 8 ‘~t 80 79 80

„ W ied. . . .  80 95 ___ 94 50
— — — — Borysław. Petrol. . . .  200 _ ____

— — — — F o rs tp ro d u k te ............ 200 31 50 30 5;
148 50 147 50 Hotel W ied .................  200 — _

— — — — Inneberg h u t ..............  100 128 25 127 75
771 — 769 — Masz. cegieł, w ied .. .  200 — — _
157 50 •257 2 ( „ „ i  bud. lwow. 80 — — _ _
100 50 1 0 0 - • Neub. M ariazel h u ty . 80 81 — 80 5(
179 50 179 — Schloglmiihle P a p . . .  80 94 — 93 _

174 60 173 60 W ied. pryw. Telegraf. 200 — — — —

^  c a  a s

Listy zastawne.
AUg. oest. Bd.Kr.losS11/ 0 sr. 

„ „ 3 3  lat los 6°/0wa.
Centr. Bd. Cred. 40 5%  %  
Galic. Tow. kred. . . .  4%

z  r „ • • • 6%
„ B anku Hyp. . . .  6 "  
„ B ank. W łoś.. . .  6%  

N ationalbank m. k .. 6 %  
» w. a . . .  5%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 '/ l 
.. » n 5 0  „ 5 Vj
O. Kred. & Vorsch. „ 5

-  ■ „ 35 „ 5%
„ n „ sr. „ „ 5%

W ęg. tow. k red .. . .  5

Obligi p ierw szeństw a:
Alfold F ium e 5 %  sr.
Bohm. Nordbahn 5 ° /0 „

„ W estbahn ' 5 %  „
E lis a b e th ..............  5%

„ 1869 — 70 5%
Ferd . Nordbh m .k. 58/ 0 

„ „ w. a. 5 ’/,

ząaa)qj Płacą
złr.

105 50105 - -  
8 6  50 8 6  —
96 — i 95 60 
76 25 —

8 8  501 
90 75

88  —  

90

89 20 83 90 
95 50 95
92 60 92 —

8 8  75: 8 8  25 
105 50104 50 

8 8  50 87 50

W ęg. gal. L upk. 5%  „ 
Nrdost 300 5%
Ostbhn 300 5% a

Weksle na 3 mies.
F rankfurt skont. 3 '/a °/( 
Ham burg „ 21,/} „
Londyn „ 2 „
Paryż „ 5

Monety:
D ukat w ażny . . . . . .
20  frank, austr........

„ francuz.. .
Srebro.......................
Talar p ru s k i ...........

Żądają płacę
złr. w. a.

86 85  80
85 25; 85
85 — ! 84 80

100 30 100 20 
87 70| 87 60

92 10: 91 80
102 — : 101 50 
93 — ! 92 50

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud. 

„ II . em. 
„ 1871. III. 

Kasch. Oderb.

5%  sr.
5%
5%
5 %
5%
5%

Lwow.-Czern.-Jassy:
„ I. 1865 w. a. 5%
„ H . 1867 „ 5%
„ III. 1868 „ 50/,

Mahr. Sch.Cntr. „ 5° /0 
Oest. Nrdwstb w. a. 6 %  sr. 
Rudolfbahn „ 6 ° /0 
Siebenbiir. I. „ 50/ 0
S taatsbahn  600 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy)

„ złr. 200 5° /0 sr. 
Sttd-nord. Verb. w. a. 6 %  

„ „ w. a. 5%  sr.
Theissbahn 6 %  „

95 50j 95 — 
 102 50
90 89 50
89 50; 80 

105 — 104 75
99 — 98 75 

105 50j 105 —
101 — 100 50
97 25 
91 —

97 — 
90 76

80 — 79 75

82 81 75
84 26! 84 -  

100 1 0 i 99 90
90 25! 90 —
8 8  70 8 8  40

138 60 188 
109 — 108 75
92 5 OI 92 25
80 0  
97 25

80 — 
96 76

LW0W, 2 0 październ. 
Ake. banku hip. gal. 100 

_n „ krajów. 80 
Listy zast. ga lic .. . .  6 °/( 

» » » • ••4 %
n . banku hip. 6%
« „ włościan 6 %

Obligi ind. galicyj. 5° /5
Półim perjał ros...............
Rubel srebrny obrączk. 

i . papier.

WARSZAWA, 2 1  paźdz. 
W exle Londyn 1 f. st. 3m 

i Paryż  300 fr. 1 0  d.
> i  W iedeń 150 złr. 2  m 

Lkcje kol. warsz.-wied 
i „ warsz.-bydg. 
i  „ wsrsz.-teresp 

Listy zast. serii 1 . .  4 «/, 
» n » 2 . .  4%

kupon ubiegły 
i „ now e. . . .  S'1/,

kupon ubiegły 
, likw idacy jne.. 4%  

kupon ubiegły

118 40;118 30 
45 20) 45 10

5 69 5 6 8

9 44! 9 43
118 50 118 35
177 50

122  60 
64 _  
84 75 
74 75 
89 10 
91 50

177 25

121 50 
61 —
84 — 
74 — 
8 8  50 
90 50

75 25! 74 50 
9 70

1 95 
1 64

Rs. k.
7 31

1 88 
1 62

Rs. k. 
7 29

85 50 --------
91 3 6 1 --------

68  —

116 50 
89 01
88 Ol

1 3 3 --------
8 8  70 8 8  6 8

8 8  50 
67 — 

116 — 
88 68 
87 40

BERLIN d. 21  paździem  
Oslig kol. rumuń. 7Yj °/t

1 6 5 --------
.3 70 73 37
1 5 5 --------

talar.
4 3 -  i --------

jąc się do poprzednich u k ł a d ó w  z rzą- Rzym 22 paźdz. Zapewniają, źe tajny
dem, ba nawet do upoważnienia cesarza [ konsystorz, który się d. 27 b. m. miał
danego hr. Hohenwartowi w celu zawar 
cia tych układów z Czechami. Stoimy 
więc przed węzłem gordyjskim, którego 
trudno będzie rozwiązać.

Nordd. Allg. Ztg skarży się na głosy  
żądające bezwzględnej surowości rządu 
dla nowo anektowanych prowincji i kry­
tykujące dotychczasową pobłażliwość rzą­
du. Organ rządowy pruski słusznie pod­
nosi, źe niema przykładu w dziejach, aby 
teroryzm doprowadził do ustalenia nor­
malnych stosunków między rządzącemi 
a rządzonemi i przedstawia całą trudność 
przejednania nowo nabytych krajów. P o­
ważnych jednak g ło só w , żądających te 
roryzmu w Alzacji nie zauważaliśmy do­
tąd w dziennikarstwie niemieckiem, przy­
puszczać więc m usim y, źe rządowy or­
gan ma tylko na celu zrobienie reklamy 
łagodności rządu i zwrócenie przytóm u- 
wagi mieszkańców Alzacji na t o , źe su­
rowsze postępowanie jest możliwćm.

Budżet wojskowy o 90 miljonach tala­
rów przedłożony parlamentowi nawet w 
kołach zwykle trzymających z rządem 
robi wrażenie, tćm w ięcćj, źe rząd, jak  
zwykle, zastrzega sobie możność i wyra­
źnie stawia perspektywę przekroczenia 
tego budżetu, zastrzegając sobie z góry 
irzyszłe ahsolutorjum na owe nieozna­
czone sumy.

Książę Napoleon pospieszył na Korsykę 
korzystając z udzielonego mu paszportu. 
W eźmie on zapewne udział w zebraniu 
rady generalnej, do którćj został wybra­
ny, a którćj posiedzenia dziś właśnie się 
zaczynają. Przy przesłaniu paszportu księ­
ciu, konsul francuzki w Genewie przypo­
mina całą odpowiedzialność, na jaką ja 
siekolwiek zaburzenie spokojności narazi 
oby księcia Napoleona.

Thiers ma być przeciwny wnioskowi 
ministerstwa względem banicji rodziny 
Bonapartów.

W  północnych W łoszech zaczyna sto­
warzyszenie International’u licznych zy­
skiwać uczestników, w Turynie stowarzy­
szenie formalne się ukonstytuowało. Rząd 
na razie zachowuje się wyczekująco.

Ostatnie telegramy.
Praga 23 października. Uchwała 

rady koronnej uwzględnia tylko za­
rzuty podniesione ze strony węgier­
skiej, nie zaś te zarzuty, które pod­
niósł p. Beust w swoim memorjale. 

rojekt reskryptu cesarskiego ma 
lyć zmodyfikowany z uwzględnie­
niem zarzutów węgierskich.

Członkowie ministerstwa hr. Ho-

odbyć, znowu odroczony został z powodu  
zaszłych trudności.

Londyn 21 paźdz. Lord Granville po­
lecił dzisiaj angielskiemu ajentowi w W a­
szyngtonie panu Henrykowi Howardowi, 
by reklamacji przesyłanych za jego po­
średnictwem lub za pośrednictwem po­
selstwa angielskiego, nic przedstawiał ko • 
misji dla sprawy Alabamy, dopóki ci, 
którzy żądają wynagrodzenia szkody, nie 
dołączą formalnego uzasadnienia swych 
reklamacji.

Gałacz 21 paźdz. wiecz. Książe Milan, 
który tu właśnie przybył, witany był 
przez ministra rumuńskiego Castaforu i 
adjutanta księcia Karola. Udaje się na­
tychmiast w dalszą podróż.

Kragujewacz 22 paźdz. W  skupczynie 
poruszono myśl, by cudzoziemcy płacili 
także podatek akcyzowy. Prezydent m i­
nistrów oświadczył, źe rząd będzie się 
starał o rozwiązanie całćj sprawy podat- 
kowćj, lecz nie chce przyjmować poje­
dynczych punktów, by sprawy nie utru­
dniać.

Konstantynopol 21 paźdz. W  skutek 
pogłosk i, że rząd zamierza użyć docho­
dów z dóbr kościelnych tureckich na cele 
państwowe, było dziś na giełdzie wielkie 
wzburzenie.

Na miejsce Ruchdi paszy mianowany 
został ministrem sprawiedliwości Mustafa- 
Fezyl pasza; na miejsce Kiamila zaś pre­
zesem rady stanu został Namyh pasza. 
Ogólnie spodziewają s ię , źe nowy mini­
ster sprawiedliwości przeprowadzi te re­
formy sądow e, które zaprojektował ze ­
szłego roku.

Cholera zmniejsza się pomimo wilgo­
tnego powietrza.

Kursa.—  W i e d e ń  23 paździer. god. 2.—  
Akcje kredytowa 292.— . —  Lombardy 
192.60. —  Losy z 1860 r. 98.75. —  Losy  
z r. 1864 135.75. — Akcj6 franko-austr. 
117.80. —  Napoleony 9.43—.A k cje  kol. 
galic. Karola Ludwika 257.57. —  Akcje 
kolei Iwowsko-czerniow. 170.— . —  A kcje  
kolei północno - wschodnićj 158.50. —
Akcje banku 769.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 100.50. —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 67.80. —  Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 178.50. —  Akcje  
anglo-banku 255 .60 .—  A kcje kolei rząd. 
387.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkjćj 
172.— . —  Akcje kol. Rudolfa 151.70 .—  
Akcje kolei pardubickiej 178.50. —  Akcje 
kolei północ. 209.— . —  Tramway 221.— . 

Usposobienie g ie łd y : stałe.

R edaktor i w ydawca dr. Ludw ik Gumplowisz. 
R edaktor odpow iedzialny. Stan. Gralicbowski.



K71A.T z wtorku 2 4  października.

adwokat Krajowy,
otworzył kancelarję w lam ow ie  

w  domu Wnćj Hawlowśj w rynku 
2331(1-6) głównym pod 1. 96.

!Ważne dla budujących!

WAPNA
pieca ramforckiego

w C z e r n i c h o w ie
nieporównanego co do jakości z wapnem okolicy,
bo dającego I do 23/4 po wygaszeniu, można na-
byd po umiarkowanej cenie.

Obstalunki przvjmuje zarząd pieca w Czerni­
chowie. 2370(1-3)

POLLUCYE
wszelkie chorobliwe

w y c ie k i  n a s ie n n e
i pochodzącą z nich i innych chorób

lmpotency ę
leczy gruntownie, prędko, bez przeszkody w za­
trudnieniu podług zasad ściśle umiejętnych, °Pl® 
rajac sie na licznych doświadczeniach w szpitalach, 
sposobem prostym, niesprawiającym boleści (bez 
użycia środków' — które są bezwzględnie szko­
dliwe) złotym krzyżem zasługi zaszczycony pens. 
c. k. powiatowy lekarz wojskowy i externista w e. 
k. powszechnym szpitalu w W i e d n i u  —  

I .  ,  R u d o l p l i a p l a t z  3S T r. , 3, 
Ecke der Heinrichsgasse.

Ordynuje codzień od 9 do 5 godziny; także I- 
stownie, gdyż każdy chory może sam tego sp°s°- 
bu używać bez niczyjćj pomocy. 2382(1-zuj

Lilioneza

ilhelmsdorfski
Extrait Słodowy

n i s z c z y  w 1 4 - tu. dniac^h 
wszelkie zanieczyszczenie 
skóry, piegi, plamy wątro- 
biane, żółte plamy, zmarszcz- 
czki, liszaje i skrofuły.
Poreczenie.

Feytona. Feytona.
Sławny amerykański środek usuwa na­

tychmiast wszelki b ó l  z ę b ó w ! — Dziurawe 
zęby leczy!

Prawdziwych dostać można w aptece p. 
E- Stockm ara w Krakowie. 2199(1-9)

według zdania profess, na wiedeńskiej
klinice Oppolzera i Hellera

■n a . j w y t ł o m l e j g z y
preparat, zajmujący pierwsze miejsce 
między wszystkiemi w handlu sie 
znajdującemi ekstraktami słodowemi 
nie może być żadną miarą z extrak- 
tem słodowym Hoffa porównanym.

Na 9-ciu wystawach otrzymał 
nagrodę.

 ______  1984(1-?)

na placuatafc z  dniem 22 października b. r. otworzyliśmy we własnym domu pod 1. 76
■ Reformackim w Przemyślu, nowo urządzony ____

zajazd, restauracyę i Ławiarnię
pod firmą H

! Już nie potrzeba frotera! i

i s r  HOTEL PRZEMYSKI
i polecamy się względom Szanownej Publiczności.

2384(1-3)
Bielańska i Kwaśniewski.

i

Dla suchotników osłabionych,
szczególnićj >

dla cierpiących na piersi, 
i szyję.płuca

Epileptyczne Kurcze
(paciaczlsę)

leczy  listow nie stokrotnie dośw iadczonym

A. WITTIckiem

NB. Wybornie smakujący w zastępstwie 
niestrawnego tranu watrobianego według prof.
NIEMEYERA w Tiibindze, niemniój SKODY 
znakomitego klinika na słabości piersiowe.
Jeden flakon 75 kr., pół flak. 50  kr.

drugiego gatunku
I flakon 45 kr., pół flakonu 30 kr.

2151(7-?) L in d e n s t r a s e ,  18. B e r l in .

i
w dobrym stanie, jest do sprzedania za najumiar- 
kowańsza cenę na ulicy Floriańskiej pod Nr. 364 
i 536 na drugióm piętrze. Zdbo(l-o)

Selbstbehandlung

T T  z n a n i e :
„Upraszam o nadesłanie w możliwie krót­

k im ” czasie dla mój żony cierpiącej na piersi 
„i bedacej nader osłabioną pańskiego powsze­
chnie"  zalecanego ekstraktu słodowego, prócz 
.cukierków i czekolady z extraktu słodowego 

O .  S c ł i T i l z  
pocztmistrz.

GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA  
na całą Galicję w Krakowie u pana

geheimei

Krankheiten

N ecessa ire  Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (Trip­
per) enthalt die Utensilien nnd die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen fur

S e lb s tb e h a n d lu n g  d e s  T r ip p e r s
ohne weitere aerztliche Hilie zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni Wildta. 
FILIE: w aptece p. Józefa Trauczyń-kiego 
i u pana Józefa Goldwassera na Stradomiu.

r ’ a . t o r y f e S '
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich

Jozef Kiifferle & Comp.
W i o n .

Prof. Dra Lapierrego

Med. 33r Bisenz
Mitglied der „Wiener Medizin. Facultat“ etc. 

Wien, S tadt Currentgasse Nr. 12. 
P r e l B  l O  f i .  O .  " W S i l u r .

(ohne Postnachnahme). 
Ebendaselbst zu habeu das Werk: 
„Die geschwachte Manneskraft“, 

Impotenz, dereń Ursaclien und Heilung.
Preis 2 fl. 0. W. 2156(93-150)1

leczy*) W trz ec h  dniach wszelkie wycieki 
cewki moczowej i b ia łe  upław y u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania 4  talar 8 0  sgr. — Za 
gotówkę przesyła, ścisłą tajemnicę zacho-

A. WITT2150(7-?)
L i n d e n s t r a s s e ,  18,  Be r l in .

*) Setki wyleczonych.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
D ra  H e n ry k a  R. v. Weil,

W a b r l u g  p o d  W i e d n i e m )  S t i f t g a a s ©  3NT. 3 .

Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gmachu i ma w swym ręku cały kie­
runek. Lekarska" pomoc niesie kierownik zakładu szczególnie tym, których ciało pokrzywiono 
i bezkształtne, "w przerośnięciu i zapaleniu kości i stawów w akt»r^ n i u ,  "  
ściegien, w sparaliżowaniu nerwów. -  Rodzice lub opiekunowie choryclh

’ - i  V J  .1 .. n n ie b  i stół. tale w wspólnych, jak osoDnycn pono

CERES
żniwiarki i kosiarki

jako tćż i innych systemów, a mianowicie:

Howarda, Samuelsona, Hornsbyego, Mac-Cornicka, 
Brighama, W ooda, etc.

_ dostarczaM i l
i a

we Lw o m ,
s p r o w a d z a j ą c  j e  w p r o s t

A m e r y k i  i z  A n g l ii.

Niezrównany
xv a u atrya oK o -w ęg iersK ieJ  m o n a r o b ii!

jest na ostatniój wystawie największą nagrodą rządową i wielkim srebrnym medalem
odszczególniony

FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
Aleksandra Hecht’a w Wiedniu,

Wiedeń, H a u p ts t r a s s e , Nr. I.

i

Angielska połyskująca pasta kauczukowa
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego ^zapuszczania ‘.wszelkich

p o d ł ó g .  ~ 2303(1-20) j.
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się od wielu do zapuszczania' używauyif 

flakierów, itd ., szczególnie przez to, że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu eh- 
m icznego, w połączeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwój ciągłości, co zapewr*s 
jój trwałość, przeto podłoga nią zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakiej­
kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piękną,

Główny skład dla Galicyi w K r a k o w i e  u. Pp. J a J c ó b a  ' G - o l d -  i 
przy ulicy Grodzkiój Nr. 70. — Filia w Tarnowie u p. B. Ringelhelma.

i
I

W u r 7 I I P n i 1 P  pieniądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
W y l  f c u U U I lt J  których według kłamanych ogłoszeń, jak: w „pierwszym wiedeńskim ba-

Z całym spokojem sumienia możemy zalecić ten dawny, słynny zakład jako najwła­
ściwsze miejsce, W którśm każdy zakapować może płótno i bieliznę bez najmniejszej obawy, 
albowiem coś nadzwyczajnego pod względem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, 
możemy robić jedynie dla tej ważnej okoliczności, żo szyjemy bielizno z własnych wyrobów 
płóciennych i bawełnianych, posiadając szwalnie na wielkie rozmiary; potrzeba tylko małą 
zrobić próbę, aby się o tóm przekonać. —  Szycie domowe, nie fabryczne.

Cennik płócien, bielizny kobiecej, męskiej i dziecięcej
dobrej i trw ałej, podług najnowszego kroju, z poręczeniem za czysto lniane płotno.

Towary płócienne.Bielizna męska.
Koszule z płótna rumburgskiego (grubość szyi 

podać) po fi. 2, 3, 4, 5, 6 j ak najlepsze.
Koszule angielskie szyffonowe z kołnierzyka- 

mi lub bez nich, piękniejsze niż lniane (po- 
dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50,  ̂ o, aż 
do 3.50. Naibardziój eleganckie i nąjprakt.

Koszule zbytkowne Z sztuczn. piersiami (grub, 
szyi podać) po 6, 7, 8 aż do 10 złr._______

Mankiety po 3, 3.60, 4  aż do 5 złr. za tuzin.
Koszule kolorowe, najlepsze fraucuskie i pra­

wdziwo kosmanowskie po 1.80, 2, 2.20, 2.50 
najlepsze.

50 i 54 łokci nie do porównania dobrśj rum- 
burgskiej albo holenderskiej weby (roboty 
recznój i s/ 4 szerokićj) po fl. 20, 25, 30, 35, 
40, 50, aż do fl. 60. _

48 łokci belgijskiego płótna webowego po fi. 
22, 25, 30?aź do 35 nader pięknćj.________

30 łokci ręcznego płótna bielonego, także po­
dwójnego, niebielonego po fl. 7.50, 9.50, 11, 
13, aż do 15 fl.

1 sztuka 30 łokciowa, 5/4 szerokiego, rum- 
burgskiego płótna po fl. 12, 13, 15 aż do 18.

zarze zegarów**, w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów1*, „Spadku„, i t.d., sprzedają fał­
szywe wyroby bardzo małój wartośoi za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownej Publiczności uwagę na to, by się raczyła udawać wprost do sławnej

FABRYKI ZĆGAROW
JÓZEFA HAWELKI

w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pforrgasse, Nr. 6,
która sprzedaje dobrze uregulowane i przez 0. k. 11 rząd probierczy wypró­

bowane zegarki po tanich niej,do uwierzenia, a rzeczywistych cenach.

P
A

Koszule flanelowe i kaftaniki prześliczne po 
3, 4, 5 złr., z piersiami jedwabn., 4, 5, 6 fl.

Szkarpetki prawdziwe angielskie po 3, 4, 5, 
6, 7 fl. za tuzin.

Gacie męzkie z prawd, płótna rumburg. albo 
domow. po 1, 1.50, 2, 2.50 aż do 3 fl. z 
krojem fraucuskim i węgierskim.

Bielizna kob ieca .
Koszule płócienne gładkie po fl. 1 . 8 0 ,2 , —

niegładkie 2.50, kroju szwajcarsk. całkiem 
nowe kroje z haftami po 3, 3,50, 4, 5. tu­
dzież najlepsze lniane i batystowe koszulo 
z haftami, koronkami po 6, 8 aż do

3.60,

30 łokci białej dymki (na pościelną bieliznę)
po fl. 9, 10 aż do 12 s z t u k a .  .

I 1/,  łokcia szerokićj dymki do pokrycia mebli
' fJFL Hn M l Cl.

Koszule nocne Z dług. rękawami po fi. 
także haftowane od 5 aż do 7 fl.

Majtki z płótna lnianego, perkalu albo barcha­
nu po fl. 2, 2.50 aż do 3 haftowane.

Spódnice perkalowe albo z najlepszego bar­
chanu po 4 fl., z haftów, nadstawkami po 
5, 6, aż do 8 złr.

Negliiyki albo nocne gorsety z perkalu albo 
najlepszego barchanu po fl. 2 do 2.50 — z 
francusk. batystu z haftami fl. 3.50, S do 6.

Pończochy lub szkarpetki, tuzin po fl. 6, 6,
8 aż do fl. 10 najlepsze; pończochy aż do 
kolan po fl. 14 aż do 18.

Płaszcze do kąpieli po 7 aż do o fl.

40 do 42 łokci wybornego płótna webowego 
na bieliznę pościelną lub 12 koszul kobie­
cych) fl. 14, 15, 18, 22 do 2 1 .

38 łokci kreasu albo płótna gospodarskiego 
po fl. 14, 16, 18. 20. _______

albo ryintprnce. łokieć po 65, 75 do 90 ci.

15 łokci kolor. dymki na materace po fl. 6, 7,
aż do 8, najcieższćj, łokciowrej.

1 złr. 50 kr., albo 2 zlr. prawdziwy paryski zegar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 z prawdziwo angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem krysztalowem

z łańcuszkiem z dobrego złota talmi, z skórzanym pokrowcem i pisemnćm porę­
czeniem na trzy lata. — Zćgarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
są bardzo dobrze według najnowszćj konstrukcyi i mogę je  każdemu najmocniej 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu.

9 złr. praw. angielski srebrny K zćgarek cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówka
oznaczającą sekundy, wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 
kartą zaręczenia.

12 złr. srebrny zóg. cylindr. z prawdziwa obrączką złotą odskakująca, mocnem szkłem  
kryształ., łańcuszkiem, medalionem z złota talm i, z kartą zaręczenia.

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójną koperta naj­
piękniej grawirowaną, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i kartą zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańcuszkiem, meda­
lionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i kartą zaręczenia.

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocniojszy z szkłem

kryszt., z wnętrzem niklowćm z prawd, złota talmi. — Zćgarki te o tyle są lepszo
od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zegarka dostaje każdy
łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i kartą poręczenia gratis,

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z podwójnemi szkła­
mi kryształowemi, gzie można wnetrze chociaż zamknięte zobaczyć, z łańcuszkiem 
ze złota talmi, medalionem i kartą poręczenia,

13 złr. zćgarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt, i wnetrze 
niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz.

14 albo 17 złr. malutki damski zćgarek srebrny pozłac. łańcuszk. na szyję z prawdz. 
złota talmi i kartą poręczenia.

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, z pięk. łańc. z prawdz. złota talmi, medal, i kartą poręczenia.ul J\n OA - - -  .1. 1 • • • 1 1 • 1 S C 1   rm18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc. 

najlcps?. złota talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i kakarta poręczenia.
20 _złr. srebr. remontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi i medalionem. 
23, 25, 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i karta poręczenia 

następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemi.

30 łokci kolorowej pościeli, 
8, 9, 10 aź do 12.

sztuka po fl.

1 garnitur stołowy na 12 osób (obrus wielki 
z 12 serwetami) po 10, 12, 16 aft do 20 fl.

1 płócienny garnitur stołowy na 6 osób (1 o- 
' brus z 6 serwetami), po 5, 6, 8 n i  do 10 fl. 

Serwety i ręczniki, tuzin tylko 5, 6, 7 aż do
fl. 9 ozdobne.

Prawdziwe tureckie ręczniki do pocierania 
ciała po fl. 10, 11 i 12.

1 tuzin nicianych chustek batystowych po fl. 
5, 7, 9 aż do 10 najlepsze.

1 tuzin płóciennych chustek do nosa po fl.
i .50 aż do fl. 2, większe i lepsze po fl. 
2.50, 3.50, 4, 5, 6 aź do 8.

Z u L u e ł n y c ł i  w y p r a w  od fl. 50 aż do 5000 największy zapas i
przyjmuje sie także na nie zamówienia.

dobór ■

L i s t o m
za gotówkę lub    - . ■ —

G r a t i s  otrzyma każdy, kupujący towazu za 30 fl., pół tuzina chińskich chustek do 
nosa, nabywcy za wiecćj niż fi. 60, otrzymają pół tuzina dobrych serwet.

__________ prowincyi uskutecznia się na wszystkie strony
wypłata naleźytości w urzędzie pocztowym.

Koszule niestosowne przyjmuje się napowrót.

A D R E S :
Central-Hauptversenclmigs-Depot der Leinen- u. W asche-Fabrik des

Alexander Hecłit,
2335(1-12) W ien, W iedeń, Hauptstrasse, Nr. 1, im evangelischen Scliulgebaude.

I

Wszystkie zćgarki sa najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powszedniemi. 
Łańcuszki Z złota talmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki ua szyję 

długie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.
Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr.

Za gotówkę lub za pobraniem pocztowćm uskutecznia się każde zamówienie w prze­
ciągu 24 godzin.

Nieuregulowane zegarki o 2 złr.fitańsze.— Cenniki darmo.
Zegarmistrze kupczący zegarkam i|znajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach. . .
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w A nglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt,

mogę tanio sprzedawać zegarki. . . .  • ,
Za kupiono u mnie zegarki daję poręczenie na trzy lata, t .j . jeżeli w przeciągu 3cn 

lat sprężyna pelcnie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję się naprawie bezpłatnie.
Główuy sk ład : W iedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgassc, Nr. 6.

Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse.
Przestroga. Ponieważ doszło mie kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwagę 
Szanownej Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają fałszy­
we wyroby i braki bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie i z mojćj fabryki pocho­
dzące zegarki i oświadczam niniejszćin, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy­
robów ani tu, ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym składzie II. obwód, grosse  
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można prawdziwy wyrób. Aby jednak zapobiedz temu oszukaństwu, 
kładę na każdym zrobionym u mnie zćgarku moje imię i nazwisko: J. Haweika i porządko­
wą liczbę, na co raczy Szanowna Publiczność uważać.

Oznajmiam takie, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą­
cych nazwę: Pierwszy W iedeński Bazar Zógarków**, „Pierwszy W iedeński Skład Zegarków1*, 
w sklepie z fałszywą firmą „Spadek** itd. nie przyjmuje w zamian, ponieważ nie mogę ich 
spieniężyć dla zbyt małej'wartości, dla bezużyteczuości ich werków.

Kto sobie życzy mieć zćgarok dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnio z ea- 
łćm zaufaniem, a będę się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić.

Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności materyalnych strat, proszę najuprzejmićj uwa- 
  I.P 1 I.La : „la rv>: a a rrn X  rr P„„ f BOO N. 1 łi. 2230(5*30)żać na mojegnazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16.

I Dra Pattison’a „Wata Gośćcowa11, 2363(1-8)

niorsiacli i szyi sościcc w (jłowic rc kach i nogach, darcie członków, bób*w grzbiecie i lę ­
dźwiach! W paczkach po 9 0  c . , w półpaczkach po 4 © » ct, w apt. Stockm ara w Krakowie.i

0BT JTIŻ - wyszedł -m i

KALENDARZ POWIEŚCIOWY
na role

i zawiera obok części informacyjnej 12 arkuszy literackiej treści a mianowicie: 
szkice, powiastki, poezye, opowiadania 1 

l Ł o n x e £ l y J l Ł ę  pióra lubiouych autorów. — Egzemplarz 4 0  cent.
Tuzin 3  złr. 5 ©  kr. — pół tuzina fl złr. 8 0  kr. — ćwierć tuzina 1 złr. wal. austr.

Otrzymać go można u podpisanego nakładcy— także we wszystkich księgar­
niach i handlach papieru, również za pomocą urzędów pocztowych.

Zamówienia przyjmują sio za przysłaniomjasygnaty pocztowćj.
W y s z e d ł  t r z e c i  z e s z y t  d z i e ł k a  p. t.

HjEgr Praktyczna publiczność kupuje i nosi dziś bardzo rzadko szczerozłote klejnoty, gdyż 
je  zupełnie zastąpi za bajecznie n iską cenę

Nowo wynaleziony krtszec szlachetny

Tylko tu 
prawdziwe ZŁOTO TALMI. Tylko tu 

"prawdziwe

N. Glattau’a patentVl ^SgPrzedifałszow aniem  ostrzega się.
Ręczy się , że klejnoty te skutkiem nawet długoletniego używania, nie ulegają zmianie, 

od szczerozłotych trudno je  odróżnić, sprzedaje się jo po bajecznie ni8klch cenach, by każdy 
łatwo mógł sobie je  nabyć.

1.80,
Klejnoty dla mężczyzn:

elegancki najmodn. łańcuszek do zegarka złr. 
4 1.30. 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me-

Sekretarz y  AdwokatTdomowy
którego cześć I. opuściła prasę i zawiera niezwykły zbiór listów^towarzyskich i oko­
licznościowych, dla słabych w stylu oryginalnie napisany, przez

M . B oreJŁ ę i T a . C za.
Druga cześć rozpoczynająca się z zeszytenrczwartyin (wyjdzie w przecm gudm  

14) t.j . Adwokat domowy ułożony przez Dra A. Z zawierać będzie część .i Y ^ ś b e  
najstarannićj obrobiona i to tak, aby każdy bez obcej pomccy mógłrnapisać prośbę, 
rekurs, podanie -  nadto w cz ści tćj znajdzie czytelnik rady w praw ach z ^ ik ła n  
jurydycznych, itp. -  Zeszyt IV. mieści w sobie przepisy . objaśnienia co do obowi.

Prenumerujący otrzyma jako premię powyższy kalendarz na rok 1872. -  Po wyjściu 
z druku cena dla nieprenumerujących podnosi się na 60 cent. za zeszy .

Zamówienia przesyłać należy do podpisanego nakładcy.
I I .  B o d L e l £ ,

2368(1-4) l Ł s l ę g a r n l a  • 1 -  ' 7 ' ł ,  L w ó w .

W

Men, imm
poleca swój największy

łi -o. o w ii y
skład maszyn do szycia,

osobliwie:

GROVERA&BAKERA
HTr. &, 24 , 1. 

w Austryi jedynie u mnie dostać można.

WOJCIECH GAM
2264(12-20)

Kolowratring, 7, 
WIEDEKT.

Klejnoty dla dam:
1 wspaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20

2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10.
1 para kulczyków 80 ct., złr. 1, 1.50, 2, 2.50,

3, 3.50, 4 , ‘4.50.
1 garnitur: brosza (wraz z kulczykami, w od­

powiednim goście złr. 1, 1.50, 2, ‘2.60, 3,
3.50, 4, 4.50, 6.50. 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9.

1 prześliczna kolja na szyję dla dam, z krzy-j --------   , ~ - i ------  . . .  . ,
żykiem 85 cent., lepsze 1 złr ., przedniejsze] 1 najprzedniejszy medaljomk do męzkich łan- 
złr. 1,50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50. cuszków od zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,

daljonem złr. 2.50, 3, 3.60: 4, 4.50, 5, 5.50. 6. 
długi łańcusz. na szyję, nieróżniacy sio wcale 
od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4. 
4,50, 5, 5.50, 6, 7.
przednia spinka do szalów lub krawatek, 

cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2,

3, 3.50,1 ciężka branzoletka złr. 1.50, 2, 2.50 
4,'4.50, 6, 5.50, 6, 7.

1 wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3; najpiękniejszy 
3.50, 4, 5.

1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez ka­
mienia cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 
3.60, 4, 4.50.

1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 2.80,
3, 3.50, 4, 4.50.'

3.50, 4, 5.
1 przedni sygnet mezki z kamieniem lub bez 

tegoż, ct. 50, 8 0 , 'złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4.

1 buncik dewizek zegarkowych 40, GO, 80, ct.
para najmod. guzików do mankietów, z emal. 
kamieniami lub bez tychże, cent. 60, 80, złr. 
1, 1.50, 2, 2.50.
garnitur guzików gorsetowych i mankietowych 
w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, złr. 1, 
1.50, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 4,50. 

t t i  c j y i  pty brylantowe, wyglądają jak prawdziwe, tak, iż złudzą nawet 
znawcę. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińsldego, lub z prawdziwego złota talmi wyra­
biane, kamienne z prawdziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie 

tracą nigdy połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe srebro.
broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50 
3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 
para kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo przednie 
złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50, 6, 6, 7, 8, 9, 10. 
para guzików gorsetowych złr. 1.10, 1,50, 2. 
para guzików mankiet, złr. 1.80, 2.80,3, 3.50.

Ozdoby żałobne

1 szpilka krawatowa złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3.
1 pierścień brylantowy, bardzo piękny złr. 1,

1.60, 2, 2.60, 3, 4, 5.
1 branzoleta wysadzana brylantami, złr. 2, 2.60,

3.60, 4.60, 5.50.

x s 3 . o d L n e
czarne, nader eleganckie, z jęty, lawy, bawolego rogu i naśladowanej juty

1i garn. guz. gors. i mank. cent. 25, 35, 50, 80- 
1 łańcuszek do zegarka cent. 20, 30, 60, 80, 

długi cent. 30, £0, 80.

1 garnitur, broszka i para kulczyków dobrane, 
cent. 30, 40, 60, 80, fl. 1, 1.30, 1.50, najła 
dniejsze złr. 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, 4.

1 branzoleta, cent. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50.
1 naszyjnik z krzyżykiem z rogu bawolego cent.

45, kauczukowy cent. 65, 80.
Wiecznie ̂ ronIla ozdoba 

najmodniejsza z drzewa indyjskiego, która naturalnćj woni nigdy nie traci. Ozdoba ta co do 
elegancji niezrównana i dla miłego zapachu nader ulubiona; jeżeli kobieta z tą ozdobą wmj- 

dzie do pokoju, to cały pokój w kilku minutach zaperfumowany.
- “ " 1 kolja ct. 60, 80 do złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 3,

i  spinka pod szyję cent. 5.,
1 nader elegancki grzebień do włosów cent. 35, 

50, 80.

1 broszka cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1-50, , _
1 para kulczyków cent. 80 do złr. 1, 1- > • •
1 branzoleta cent. 50, 60, 80, złr. 1, > ->

3.50.
1 łańcuszek do zegarka mezkiego wonny fl. 1.40.

Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do

JNT. G-lattau’s
2342Ś1-12) E rster Pariser Bazar fiir Oesterreich in Wien.

 ̂ Kiirntnerstrasse 51, Palais Todesce.

Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym jezylcu. Posyłki uskuteczniają się za 
pobraniem pocztowćm lub tćż po nadesłaniu gotówki, 'illustrowańe cenniki rozsyła się na 
żadanie bezpłatnie.

w  d r a k a m i  „ K r a j u *  p o d  s a r a ą d o m  S t .  G r a l i o k e w a k i o g e .


